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„Do trzech razy sztuka!"

Nasze typy
1. Wisła Kr. — Polonia Byt. 1,X

Z. GwarOla w-wa—Ruch Chorz. t

3. Lechla Gd. — Górnik Z. X

i. Stal Sosn. — ŁKS Łódź 1,X

:. Budowlani Op. — Lech Poza. 1

I. Szombierki — Cracovia 1

7. Broń R. — Naprzód Lip. 1

8. Pomorzanin T.—Zawisza Bdg. 1

9. Callsla — Polonia Gd. 1

10. Warta Pozń.—Śląsk Wr.—przelot

11. chrobry — Górnik. Walb, 1
12. Marymont — Bzura 1
13. Wawel Kr. — Piast Gliw. LX

U. AKS Chorzów — Stal Rzesz. 1

W

walczą w pucharze mistrzów
71 ECZ jest już właściwie rozstrzygnięty, ale sztafeta \ IJ*400 171 ehociaż o niczym nie decyduje budzi wielkie 

zainteresowanie. Kto wygra — szanse są równe — 
tr biegu na 400 m odnieśliśmy podwójne zwycięstwo — jak 
będzie w sztafecie — SwatOwski przecież nie startuje...

W blokach stoją pierwsi dwaj zawodnicy — ze strony pol­
skiej GERARD MACH, weteran naszej reprezentacji, a je­
dnocześnie trener cztcrystiimetrowców — ze strony Wielkiej 
Brytanii — M. FA'RRELL..Mach biegł- jak w transie, jak za 
najlepszych swych czasów -t uzyskał przewagę ok. 2 m. Na 
naszym pierwszym zdjęciu widzimy jak KAŻMIERSKI po 
odebraniu pałeczki ucieka do przodu, a Mach zasiania dru­
giego Brytyjczyka — TOMA FARRELLA...

"... i Każniierski pobiegł bardzo dobrze — spójrzcie na 
zdjęcie — dokończył swój odcinek równo z T. Farrellem, 
ale zanim PROSKE na stojąco odebrał od niego pałeczkę 
juz trzeci zawodnik brytyjski — SALISBURY był daleko 
w przedzie. Proske rzuca się w pegoń, ale...

...Salisbury‘ego dojść już nie może. MAKOM ASKI ma 
irięc znacznie trudniejsze zadanie. Na. naszym trzecim zdję­
ciu widać, ile Polacy tracą na zmianie i ile Brytyjczycy na 
niej zyskują. Polska zmienia znów na stojąco.

I ostatnie metry. Po dramatycznej walce, w czasie której 
Makomaski kilkakrotnie dochodził do WR1GHTONA — na 
ostatniej prostej padlo rozstrzygnięcie — Brytyjczyk był nie 
tyle lepszy, ile miał wystarczająco dużą przewagę przy roz­

poczęciu biegu, by móc- j#obronić przed Polakiem. Na po­
czątku dystansu było dobre 5 m przewagi Brytyjczyków, 
teraz jest zaledwie półtóra metra. Półtora metra zabrakło 
do zwycięstwa, mniej niż stracono na zmianach. Na szczęście 
chociaż rekord został pobity...

Fot. E. Warmiński

Anglicy w Łodzi

Czy Piątkowski
znów poprawi rekord Polski

LEKKO MLECT brytyjscy zrobili 
niemała* furorę na Stadionie 

''lesieclnłpria. Dzięki Ich wystę- 
wi pobiły został chyba absolut' 
y reknirj widzów na meczu lek- 
^Uletycznyni w Polsce. Okazje 
fin /113 reprezentantów W. Bry- 
?nll bodzie miała również Łódź 
w! E en*cL nilmo zbliżającego się 
u!?'.’1'" 7‘ oraz startów w 
eislnkach I Sztokholmie, zgodzi 

' „.w wziąć udział w mityngu or- 
przez działaczy łódź- 

wtorek 10 bm.
snoją w obHczn ml- 

rudnń" P°W<I I w tej sytuacji 
i?i ?? aP°r się, aby w Ło-

"Stąpiła cała nasza ’ czołów

str. 4

ka. Program został więc dosto 
sowany do możliwości obu stron 
I przewiduje następujące konku

mężczyźni — 100 m. 400 m, 800 
m 3.000 m. 4.xl00 m. HO m pi. 
w dal. tyczka, kula. dysk, oszczep.

kobiety — 100 m. 500 m. 4x100 
m, 80 m pł.. w dal.

Z obowiązku startu w Łodzi zo­
stali zwolnieni jedynie nasi repre­
zentanci w biegach długich I nie­
którzy .średniacy". Poza tvm pod 
czas ' tych zawodów zobaczymy 
wielu naszych czołowych zawód 
^Specjalnie Interesująco zapowia­
da się start Piątkowskiego. Swa 
rekordową ło-mę zademonstrował 
on Jut w Berlinie. Oslo I Warsza­
wie, ale nie miał okazji wystąpić 
w ■ swym mieście. Nasz najlepszy 
-dyskobol należy do tych zawod­
ników, którzy wykazują zwyżkę 
formy. Nie Jest więc wykluczone, 
że może on również I we wtorek 
sprawić nam miłą niespodziankę.

Pełną obśddę, zobaczymy rów­
nież w sprintach. Biegać będą 
Folk Jarzembowskl. Baranowski I 
Staniszewski. Na BÓB m pobiegną 
Lewandowski. Orywal. ■MJKJiYnw 
czyniący stale postępy Jakubów- 
ski A że ze strony anąlelskiel 
wystąpią Rawson I Johnson — wy­
niki moqa być przyzwoite.

Sidło Grabowski. Kronldlowsl- 
■Janiszewski ' Radzlwonowlcz. Wal- ‘czak' Zajączkowski, Iwański. Sos 
górnik. Kwiatkowski Wachowsk 
Każfńlerski.. Mach. ProslA®; 
szewska, Wieczorek. Słowińska. 
Kowolik — oto dalsze nazwiska 
gwarantujące poziom tych zawo- 
dÓZ-Anglików nie wystąpią w Ło­
dzi Ibbotson I Plrle.
ta bedzle moo<a opłacać Łódź w 
bleou na 3.000 m. gdzie partne 
rami lego będą Zbikowski Kier- 
ewicz- Płonka I Szczepański, a 

wlec drugi rzut naszych biegaczy, 
którzy <ak: dobrze sPj?al1 s %. ? 
biegu nadprogramowym na 
dionU Dziesięciolecia. G

Mistrzowie USA w tenisie
NOWY JORK. Spełniły sle marze­

nia amerykańskiej Murzynki Althel 
Gibson. Po ośmiu latach bezowo­
cnych starań w bieżącym roku 
udało je| sle zdobyć mKlrzostwo 
tenisowe PSA. W finałowym spot­
kaniu na kortach Forpst Ullls poko­
nała ona eksmlstrzyntę H.^A l.ouise 
Rrough 6:3, 6:2. Pn zdobyciu mi­
strzostwa PSA. a poprzednio tytułu 
mistrzyni Wimbledonu. Gibson jes* 
obecnie pierwszą rakietą tenisowa 
świata wśród kobiet. Zwycięstwo 
w Forest Hills udowodniło Jedno­

GO < ' f -M /Td $ 1o mseisce wsrod Ib napepsz
?> e; d

5 reprezentantów NRD
w zespole f ości

yXI ŚRODĘ ll bm., rozegrany zostanie na Stadionie Dziesię- 
•• ciolecia w Warszawie pierwszy mecz eliminacyjny w ramach 
turnieju klubowego o „Puchar Europy” między reprezentan­
tami Polski 1 NRD, stołeczną Gwardią i Wismutem K.M. Sladt.

Polska uczestniczy już po raz trzeci w tym turnieju; po raz
I pierwszy reprezentowała ją w r. 1955 Gwardia W-wa, . lecz 

została wyeliminowana z dalszych gier przez mistrza Szwe­
cji Djurgarden (0:0, 1:4), w r. 1956 stołeczna Legia odpadła 
w eliminacjach wskutek ujemnego stosunku bramek w dwu 
spotkaniach z mistrzem CSR, SIovancm Bratysława (0:4 i 2:0). 
Obecnie Gwardia znów próbować będzie swych sił w tym 
interesującym i bardzo popularnym turnieju piłkarskim.
A wfęc zgodnie z powiedzeniem 

„do trzech razy sztuka” prób^ 
wać będziemy przedostać sle do 
16 najlepszych zespołów klubo­
wych Europy.

Wielka szkoda, że do tak poważ­
nego spotkania z silnym zespołem

Zmiany

' Na wniosek Kapitanatu I je- 
I go doradców Zarząd PZPN 
1 zmienił na poniedziałkowym 
zebraniu skład kadry zawodni­
ków, objętych przygotowaniami 
do spotkań międzypaństwo­
wych z Bułgarią i ZSRR.

Skład obecnej kadry -przed­
stawia się następująco:

BRAMKARZE — Szymko­
wiak, Stefaniszyn, Kornek, 
Gronowski.

OBROŃCY — Florcński, Ko­
rynt, Woźniak, Masell, Durniok, 
Oślizio, Dymarczyk, Szczepań­
ski.

POMOCNICY — Jańczyk, 
Zientara, - Strzykalski, Gawlik, 
Grzywocz, Pieda, Gross.

NAPASTNICY — Trampisz, 
Brychczy, Jankowski, Szymbor­
ski, Nowak, Gawroński, Kemp- 

i ny, Cieślik, Jezierski. Liberda, 
j Soporek, Lewandowski.

Na tymże zebraniu ustalono skład 
drużyny, która w dniu 23 września 
wyjedzie na turniej piłkarski do 
Barcelony.

Skład tej drużyny przedstawia 
się następująco. Szymkowiak, Flo­
rcński, Korynt, Woźniak, Jańczyk, 
Zientara, Trampisz, Brychczy, Jan­
kowski. Szymborski, Nowak.

Rezerwa: Gronowski II, Szczepań­
ski. Soporek.

W składzie zespołu na Barcelonę 
nie uwzględniony został Kempny, 
który w tym terminie zmienia stan 
cywilny.

A 01 o skład drużyny młodzieżo­
wej i B:

MŁODZIEŻOWA — Kornek, 
Dymarczyk, Stroniarz, Oślizio, W i. 
daw«ki. Gross. Kaczmarek, Gadecki, 
Lewandowski. Krasucki, Liberda, 
Rezerwa: Kawula. Malarz, Rogoża.

KADRA B: Stefaniszyn (Wyro- 
bek), Maseli, Durniok. Szczepański, 
Salomon, Strzykalski. Grzvwocz, 
Bieniek, Jarek, Machorek. Cieślik, 
Gawroński oraz 3. dalszych zawod­
ników, których wytypuje Poznański 
OZPN.

mistrza NRD — Wismutem nie mo­
że Gwardia przystąpić w pełni 
swych sił i w najlepszym składzie. 
Niespodziewane kontuzje w ostat­
nim czasie przetrzebiły nieco skład 
gwardzistów, toteż o ich wynik5 
z Wismutem jesteśmy dziś bardziej 
niespokojni, aniżeli miało by . to 
miejsce np. przed miesiącem. Stra­
ta braci Szarzyńskich jest dla ze­
społu niewątpliwie duża: jeżeli zgo­
dzi się lekarz, byr może zagrą w 
środę-Ątauszy Emil. . .

Niedzielny mecz w Bytomiu nie 
wpłynął również dobrze na bojo- 
wość i samopoczucie drużyny. Ste­
faniszyn. Hooyra. Brzozowski do 
płacili do przegranej z Polonią 
dodatkowymi bolesnymi obraże­
niami.

Myli się Jednak każdy, kto 
sądzi, że gwardziści poddali się 
tym przeciwnościom. Ostatnie nie­
powodzenia nie zrażają ich. Czy­
nią więc Jak najsolidniejsze przy­
gotowania. aby w środę godnie, 
stawić czoła przeciwnikowi j nie 
zawieść nadziei, pokładanych u 
nich przez licznych sympatyków.

O zespole Wismutu piszemy 
szerzej na sir. 4-

Przypominamy, że mecz odbę­
dzie się. w środę o godz. 17.00. a 
prowadzić go będzie trójka sę- 
dzińw z CSR: Karaś jako główny 
oraz Placek i Junqr jako liniowi.

Środkowy napastnik Wismutu, „torjaeger" Willy Troeger, je­
den z najlepszych strzelców w NRD, miał szczególnie dobry 
„połów" na turnieju piłkarskim III MISM w Moskwie. Został 
też „królem" strzelców turnieju z 15 bramkami. Zobaczymy 

w środę, czy zmusi on i Stefaniszyna do kapitulacji?

Siatkarze CSKMO znajdują się już w Warszawie i w najbliższą środą rozegrają na central^ 
nym korcie WKS Legia pierwszy mecz. Na zdjęciu Fasahow, Rewa i Szczerbakow

Fot. E. Warmiński

W ©bawię przed
szabliści Włoch

wycofują się z mistrzostw świata

Z Rewą 
i Fasaliowem 
przybyli do Warszawy 
siatkarze CSKMO

cześnie, że Jej sukce« w Wlmbledo- 
nle nie był przypadkowy.

W grze pojedynczej t mężczyzn 
w finale międzynarodowych mi­
strzostw PSA spotkali sle dwaj 
Australijczycy: Cooper I Anderson. 
Po bardzo zaciętej walce zwyciężył 
niespodziewanie Anderson 10:8, 
7:5, 7:5. /

W półfinale Flam^VSA) przegrał 
z Cooperem Ł6. 5:7, 4:0. 'V drugim 
półfinale Anderson pokonał Szweda 
Davidsona 5:7, 6:2, 4:6, 6:3, 6:4.

PARYt, 9. 9 (teł. wt). Paryż nie 
może uskarżać się na brak wiel­
kich imprez ' sportowych. Jeszcze 
nie wszyscy uczestnicy Igrzysk 
Akademickich opuścili stolice-Fran- 
cjl, a już na ulicach, w metrze czy 
na placach pojawiły się wlellde 1 
kolorowe plakaty zapowiadające, 
kolejno wielką Imprezę — szer-; 
rnlercze mistrzostwa świata.

Batalia szermiercza, której otwar­
cie nastąpi już w nadchodzącą so­
botę. odbędzie sle w salach stadio­
nu im. Plerre Coubertin. a wlec I 
tam, gdzie podczas Igrzysk toczyli 
boje nasi koszykarze.

W Paryżu zjawił się już Jeden 
przedstawiciel polskich władz szer­
mierczych, znany działacz 1 sędzia 
międzynarodowy, wiceprzewódńi-

czący PZSz Jan Nawrocki. Z nim 
udaliśmy się do siedziby Francus­
kiej Federacji Szermierczej, która 
Jest organizatorem-4' mistrzostw, 
aby na miejscu dowiedzieć sie kil­
ku szczegółów o nadchodzących 
zawodach.

Jak nas poinformował pan Mer- 
cier, tegoroczne mistrzostwa zapo­
wiadają się pod względem ilości 
zgłoszeń rekordowo. Na 12 , plan­
szach stadionu irn. Couberthi wal­
czyć będą najlepsze klingi aż z 
30 państw. Oto lista państw, które 
zapowiedziały swój udział: Anglia. 
NRF, Antyle Holenderskie, Austria, 
Australia, Belgia, Kanada; Dania, 
Hiszpania, USA, Finlandia, Fran­
cja, Holandia, Węgry, Iran, Irlan­
dia, Włochy, Luksemburg, Norwe­

gia, Polska, Portugalia, Rumunia, 
Czechosłowacja,. Szwecja, Szwajca­
ria, Turcja, Związek Radziecki, Ju­
gosławia, Chile, Brazylia. W zasa­
dzie wszystkie te państwa potwier­
dziły Już swój start, nadsyłając 
imienne .listy zawodników. Nie­
pewny Jest — Jak dotąd — jedy­
nie udział CSR.

Nie mniej rekordów©--wglądała 
zgłoszenia, w poszczególnych kóh- 
karencjach. Najliczniej obsadzona 
będzie w Paryżu szpada — aż 19

W PONIEDZIAŁEK po południu 
obserwowaliśmy, na central­

nym korcie Legii ostry trening 
doskonałych siatkarzy radzieckich 
drużyny CSKMO Moskwa, którzy 
przyjechali tu rozegrać dwa spot­
kania z. zespołem stołecznej Legli, 
Goście zjawili > się w Warszawie 
tuż po zakończeniu w Kujbvszewie 
mistrzostw ZSRR, gdzie wywalczyli 
drugie miejsce,^ulegając w dodat-. 
kowym meczu , leningradzkiemu 
Spartakowi 1:3. J W składzie mos-

pod SZERMIERKA pod SIAtKOWKA '
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forma naszych lekkoatletów 

podnosi wagę sukcesu 
w meczu z Wielką Brytanią

Pływacy 
szykują się 

do meczu

Wojdech Zabłocki

Jak to na obozie ładnie?
(List z Chylić)

Ciekawus^i 
bokserskie

RZADKO się zdarza, 
d z y pa n M w o w y m e <

aby mię-i cryły się również dubletami za-fa Jednak zdobyliśmy konieczne 10 1
Polek. . pkt przewagi.

czony zwycięstwem nad renomo 'Tak więc charakter ..dubletowej" ; bez dyskusji
które dają nam Już równę, ale druga nasza reprezen-

wywołał । walki zmienił charakter całego ' świecle.
ych się spotkania I rzecz Jasna nie mógł! ogniowej

zresztą z goaziny na godzinę zdań, dostarczyć spodziewanych emocji. I nIą mogliśmy chyba najlepiej ■
Bo czegóż to nie było... Progno- W tych warunkach chodziło Już | przekonać się, że ’ mamy
tyki przedrneczowe obracały się tylko o to. kto więcej wywalczy i niezwykle doświadczony.*

v granicach od wielkiego •• •-'-• - - • 1 1 ........ . -

przeciwnikiem
próbie z W. Bryta-

i Przed rokiem była to nasza naj- j
zNRD

ocniejs-.a bodaj konkurenc 
Nie widać postępów także

Pierwsze I jedyne międzypań-
stwowe spotkanie, jakie rozeei ają 
w tym roku nasi pływacy — to 
mecz z Niemiecką Republiką De-

ZSRRh do 
ualną... po 
poszczrgól-

wielkie pojedynki, a apatyty
obre wyniki z< 
o tego stopnia. 
,ał wywołać sta

zaostrzone

zespół płotkach. Mankamentów naszej dru-
żyny kobiecej nie zrównoważy ol- । mokratyczną w Łodzi 21 

one bowiem decydowały . jako ca|ość nie schodzi’już poni- 1 brzyml pontęp skoku w dal. Cóż,; Pnlacr w zawodach z
--------  /eJ gwych przec)ętnych moj|lwo. ; medal olimpijski Jest zawsze 

ści. Oczywiście można i trzeba mó- | dźwignią postępu.
Mo pewnej obniżki for-I wl-4 o nlenajmocniejszcj naszej po-| Przy dalel o mniejszej popular- 
Imizyli ani trochę swej zycji w płotkach. czv dających się ' lekkoatletyki kobiecej w Eu- 

bojowości. Ostatnie rzuty Wałcza- nrtCZUwać lukach w'biegach śred- 'OP1'’- kobiety nasze niezmiennie 
ka 1 Wachowskiego miary dopraw- ; nlodluglcb. Ale którv zespól śwla- obracają sic w granicach 5 mlej- 
dy olbrzymie znaczenie dla samo- ; fa n)e ma slahych punktów? Real- "" . ................ .
poczucia całej drużyny. Również n|ej i radośniej spójrzmy na suk-

Tutaj Polacy.

ze >ch brak mu- . Chromik 1 Ozóg biegli tylko tak. c„ z Anglikami, bo byl to mimo 
n niedosytu. ------ ------------------ - - ----- ! —

Po wielkich emocjach przedme
przegrać z drugim An- ■ wszystko największy sukces naszej

aia
ch nad stadionem : 
od pierwszej chwili

zom.
trudna do okre 
a wśród nich i 

było ..czegoś".

zapano 
I atmo- 
ila. Wl- '

o efektowne dla widzów zwycię­
stwo indywidualne. Ogólny wynik 
meczu stał się daleko ważniejszy

U KOBIET

— 22 bm.
Polacy w zawodach z kolegami 

z drugiego brzegu Odry zawsze 
byli stroną słabszą. Jak będzie te-
raz? ,\.e wiadomo. Pływacy NRD a 
szczególnie kobiety reprezentują 
bardzo wysoki poziom i o sukce-

my intensywniej, .bo mamy 
więcej czasu do pierwszych 
walk i dopiero za tydzień roz- 
poczniemy zmniejszać dawki 

' treningowe.
Naszym celem (tj. szabli­

stów) jest wejście do finału 
i wywalczenie w nim jak naj­
lepszej lokaty. Jakie mamy 
szanse? Szermierze nie lubią 
stawiać horoskopów, ale od 
czegóż są sportowe gazety?

A więc: prawda, że jesteśmy 
w nienadzwyczajnej formie i 
że Kevey raczej pesymistycz­
nie zapatruje się na nasz start 
w Paryżu, ole~ ja na przykład 
byłem przed Olimpiadą w złej 
formie, a na Olimpiadzie w 
dobrej.

Kevey powiedział nawet ip 
wywiadzie prasowym, że nie 
liczy na finał-. Możliwe.

W granicach naszych moż­
liwości leży zarówno odpad­
nięcie w półfinale jak i zajęcie 
pierwszego miejsca. Węgrzy 
mogą być w tym roku słabsi 
niż kiedykolwiek.

Tymczasem robimy wszyst­
ko, żeby wykorzystać te ostat­
nie dni treningu i naprawić 
braki, które wkradły sie do 
tak pieczołowicie rozbudowa­
nej techniki. Są tu z nami 
dwaj trenerzy: Kevey i Wój­
cicki. Nazwiska mówią za sie­
bie.

„Jest Kevey! Co pan mówi! 
— krzyknie na pewno nieje­
den kibic — a więc nie wyjeż­
dża do Egiptu !“

Słowo honoru, że nie wiem. 
Sytuacja jest całkowicie i do­
skonale zagmatwana. My go w 
każdym razie namawiamy, że­
by jechał, bo podróże są zawsze 
przyjemne a Egipt to piękny 
kraj. Ostatecznie, jak mu się 
znudzi, to za dwa lata może 
wrócić do Polski.

Kierownikiem obozu jest p. 
Zaczyk. Jest to najlepszy kie­
rownik, jakiego można sobie 
wyobrazić. Wystarcza powie­
dzieć, że w okresie najwięk­
szego nasilenia prosówek, wy­
kładów, zbiórek itp., które 
miały nas przekonać, iż wy­
grywając z Francuzem Roulo- 
tem udowadniamy wyższość 
tnaszego ustroju — w tym o- 
kresie p. Zaczyk oddawał 
wprawdzie co cesarskiego ce­
sarzowi, ale w sposób, który 
nie dawał podejrzeń, co do je­
go „nadgorliwości" w tym 
kierunku, „nadgorliwości", 
którą grzeszyło tak wielu na­

szych kochanych przywódców 
sportowych^

Tak wygląda nasz- obóz w 
Chylicach. Zasyłamy pozdro­
wienia wszystkim sympatykom 
szermierki — do zobaczenia w 
Paryżu.

BARDZO dawno nie byłem 
na obozie, właściwie to, 

nie licząc Olimpiady, można 
powiedzieć, że rok. No, cóz 
nie samą szermierką człowiek 
żyje.

Taki wyjazd na oboz raz do 
roku ma też swoje dobre stro­
ny — można go traktować ja­
ko urlop. Jedzenie jest bardzo 
dobre, znacznie lepsze niż w 
domu, dużo wolnego czasu, do­
brane towarzystwo itp. Tyle, 
że trzeba trenować.

„Jakto? — zapyta kibic — 
to trening nie daje wam przy­
jemności? To po co w ogóle 
robicie szermierkę?"

Trening może by i byt przy­
jemny, gdyby można oyio iść 
na niego wtedy, kiedy przyj­
dzie ochota. Czasami mamy 
tzw. głód klingi, zdarza się 
to najczęściej po dłuższej prze­
rwie. Wtedy lekcja jest przy­
jemnością a szabla „sama cho­
dzi w rękach". Ale 3/4 tre­
ningów to zajęcia, do których 
musimy się zmuszać (bo prze­
cież trzeba być w dobrej jor- 
mie), zajęcia, których koniec 
witamy z westchnieniem ulgi.

Na obozie trenujemy co­
dziennie — z wyjątkiem nie­
dzieli — przy czym dzienna 
dawka treningu nie przekracza 
już 3 godzin. Pamiętam, że był 
taki obóz (przed meczem z 
ZSRR w 1953 r.) na którym 
trenowaliśmy dziennie po 7 
godzin! Nie trzeba dodawać, 
że podczas meczu cała nasza 
reprezentacja była znakomicie 
przetrenowana.

Od pewnego czasu najbar­
dziej popularną „miejscowo­
ścią" szermierzy są Chyli- 
ce pod .Warszawą. Rzeczywi­
ście są tu warunki doskonale 
dla organizowania obozów 
sportowych. Ładny ośrodek, 
dobra kuchnia, duża sala tre­
ningowa, basen i stosunkowa 
bliskość stolicy sprawiają, że 
nazwa „Chylice" nie wywołu­
je u nas takiego • przerażenia 
jak np. Łąck czy Cetniewó.

Celem trwającego obecnie 
obozu jest przygotowanie re­
prezentacji Polski na mistrzo­
stwa- świata w Paryżu, które 
rozegrane będą w drugiej po­
łowie września.

W celu zaoszczędzenia de­
wiz, wyjazd nastąpi w dwóch 
grupach, — pierwsza, składa­
jąca się z florecistów i szpa- 

' dzistów wyrusza 11 września, 
druga, w skład której wcho­
dzi drużyna szablowa, dopie­
ro 21 września.

Te dwie grupy mają też róż-- 
ny program treningu. I tak 
floreciści i szpadziści mają 
mniej lekcji — za to więcej 
walk, my natomiast trenuje-

które będą rewanżem =¾ 
drużyny „Hadnicki” Belzrai 
jeżdżają we wrześniu 
bielskiej Sparty wzmocnienSnl? 
szem z Łabęd. Pięściarze 
spotkają się 15 września w 
dzie z „Hadnicklm", a u 
w Nowym Sadzie z nieustSSS 
jeszcze przeciwnikiem. Bieta^ 
nie wyjadą w składzie: Pola. nSZ- 
Wala, Brychllk, Caputa bS!? 
Żmijewski, Polak, Szydłowski, 
dak, Pietrzykowski, Kliś 1

dym razie PZP robi wszystko, by 
jak najlepiej przygotować repre- 

, zeinację Polski. Niestety, na prze­
szkodzie stało uporczywe zimno. ,u- 
nlemożliwiające zawodnikom tre- 

( ning na pływalniach otwartych...
By wybrnąć z nieprzyjemnej sy­

tuacji dla zawodników spoza War­
szawy i Lodzi, które to miasta dy­
sponują pływalniami z podgrzewa- 

, ną wodą, zorganizowano krótkie 
zgrupowanie na pływalni łódzkiej.

sca. co zresztą nie jest złą lo 
katą. Chodzi Jednak o to, że, na 
szym zdaniem, m wszelkie dane, 
aby postęp u kobiet był szybszy. 
Nie brak nam utalentowanej mło- 

; dzieży, mamy przecież wypraco- 
। wane Już metody treningowe, mo- 
1 żna zwiększyć ilość startów w po-BRAK POSTĘPÓW 

i należv potrakto- 
wad mecz kobiecy. Przegraliśmy | ważne) konkurencji, 

j co prawda różnicą prawie „piano- .
mledzypań utrzymującą nas przed Anglika- , wą-_ a]e w lym r2ec;.. te repre- ' 

po prostu mi. । zentacja kobieca znacznie ustępu-

działaczom i nakazywał walkę ostrożną bez 
co zawsze szarżowania. ale konsekwentnie

i Na obóz zostali powołani: Gremiów-
Nie ma więc powodów do chmu- 1 ?kl Bastek, Czei-wlk, Boczkaja. Sa-

lamon. Lewicki, bracia Lu omscy, 
Raczyński, Petrusewlcz, Szulców- 
na, Cedro. Wiśniowska, Klemińska. 
B. Drożdżyńska, Baraniuk.

Część zawodników miała roz­
począć treningi od 7 bm. W okre­
sie późniejszym dojdą do nich — 
GremlowskJ. Basiek, Kłopotowski. 
Sambala, Jaśkiewicz, Kriese. Czyż. 
Oellner-Zabkowa, Jaśklewiczowa, 
Jerowa, Preias 1 Werakso.

(wd)

tanią. Sukces Jest niewątpliwy. W 
przyszłym roku zawodników na-! zentacja kobieca znacznie ustępu-

' Je męskiej, a postępów nie widać. . , , •
i „ , . , . . szych czekają znów poważne star-i Raczej przeciwnie. H sprintach to 

oskonaie rezultaty Ellisa w mło- ; Trzeba powiedzieć, że zwyclę- | nawet nle chwilowa obniżka for- 
a. Piątkowskiego w dysku, siwo drużyny polskiej nie przez , my. w tym roku poziom sprintów . J ,
nighta na 10.000 m, Krzeslnskiej wszystkich zostało przyjęte entuwręcz cofnął się. [doczekamy się znowu wielkich o-

na n poziomie. ; 
pojedynków. ,

dysku.

,,TYLKO" 10 PKT PRZEWAGI
Trzeba powiedzieć, że zwyci ty z mistrzostwami Europy włącz­

nie. Wszystko wskazuje na to. że

• dal, Figwerówny w oszczepie 
ty obu sztafet na 4x400 m — 
e mogły zadowolić, bo każdy II-

przewagi. bo
„tvlko” 10 pkt • ' s^gnlęć z.
było wielkich ! W dalszym ciągu nie reprezen- zentantów.

bo na 10.000 m nie bie
tyl że w spotkaniu dwu euro- ; gał Krzyszkowiak. na 800 m Ma- 

. sjskich potęg zobaczy coś extra, komaski, a Suatowski w sztafe-

tujemy nic w skoku wzwyż. Z. Głusze k

POJEDYNEK O DUBLETY
cle... A Jednak takie właśnie zwy­
cięstwo na Stadionie Dziesięciole*

Nasi goście zademonstrowali for- cia ma dla naszej lekkoatletyki ol* 
ę nawet wyższą niż przypusz- brzymle znaczenie.
-.allśmy, natomiast Polacy nie by- ’ Nie t; 
Już w stanie wzbić się na taki ’ również

iko u nas w kraju, ale 
za granicą zastanawiano

szlom Jaki obserwowaliśmy u nich się jak długo drużyna polska zdo 
poprzednich meczach. Poza tym । la utrzymać formę, która pozwa- 

k się stało, że w konkurencjach ’ lała jej zwyciężać groźnych prze-
cholernych przewaga Polski by- ciwników w

wprost przygniatająca (sześć 
ibletów w skokach I rzutach», 

tych warunkach konkurencje te 
'zabiegały bezbarwnie, a Jedyny-

cym dyskusji.
ulu nie podlegają- 
Przecież nic zda

rzyło się jeszcze, aby zespół ok. 
40 zawodników, od czerwca do 
września utrzymywać na najwyż­
szym poziomie. Załamania formy-*l Ich atrakcjami były ostatnie ...... ,___________ ___ ___  ____

; uty Walczaka 1 Wachowskiego, ( Polaków Jako zespołu spodziewa
• :óre zapewniły nam właśnie aż । no się za granicą wcześniej
'k dużą ilość dubletów. ble zdano sobie sprawę z tego w kra-
ich średnich, długich 1 płotkach : ju.
/tuacja wyglądała podobnie, z i Tymczasem drużyna polska choć 
m. że tutaj panami sytuacji byli ' doznała kilku zaskakujących po- 
iowu Anglicy. Element czystej j rażek (kula. 200 m. 4x400 m) me- 
alkl mogliśmy więc oglądać w ' czu nie przegrała. Krzyszkowiak 
iewielu konkurencjach (400 m, I nie pobiegł drugiego dystansu, za- 
00 m, 4x400 m). j brakło Makomaskiego na 800 m,
Do tego wszystkiego doszła po- I Swatowskiego w sztafecie 4x400 m 

iżka kobiet, gdzie pojedynki koń- } 1 chorego Konińskiego w płotkach.

Niedzielna prasa londyńska
» meczu Polska-W. Brytania

SUNDAY EXPRESS pt: 
yła dniem Knighta. ale 
’olacy — pisze:

,, Lekkoatleci brytyjscy pięknie 
•ypndli w spotkaniu z figurujący

Sobota scy biegacze na 400 m pL, 800 m 
wygrali . 1 5000 m utrzymali nadal swą po­

zycję zwycięzców we wszystkich 
I tegorocznych spotkaniach między-

*
Gościć będziemy w Polsce w na*, 

bliższych dniach zagraniczną dnui 
nę — na trzy spotkania zwiazzii 
ze Świętem Kolejarzy przyleżćźa 
jugosłowiański zespół Box Ciub 2’ 
laznicar Maribor. JugcslowimS 
spotkają się 12 bm. w Gdańska z 
Gedanią, 15 — w Inowrocławia z 
miejscowym Kolejarzem i tg_ w 
Krakowie z Olszą.

Znamy Już skład ZSRR 
na mislrzoslwa Europy 
w podnoszeniu ciężarów

JAK jut wiadomo w dniach od 
19—22 bm odbędą się w Kat-T-sj.

cach mistrzostwa Europy w 
szeniu ciężarów.

Ostatnio nadeszło zgłoszenie 
imienne sztangistów ZSRR. Zwis, 
zek Radziecki wystawi oczywiści 
pełną, 7-osobową drużynę. Oto jej 
skład w kolejności wag:

Wilchowski (Ulianow), 
kion, Habutdinow (Goldstein;, Jzg- 
ły-Ogly, Plukfelder (Rudman), Oiy. 
pa 1 Nowlkow.

Jako dziesiąte z kolei państwu 
zgłosiła się do mistrzostw Europy 

. Czechosłowacja, która przyśl- fr 
osobową drużynę w< składz e:

Lekka — Bełza, średnia — Taj« 
ger i Tucok, półciężka — PsenicJa, 
lekkociężka — Sitka i ciężka - 
Syrovy.

W gronie
narodowvch".

THE PEOPLE pt.: blisko
zwycięstwa, zaledwie o 2 punkty 

ni. Najwspanfalnzynf zzatrudni- '"ISl T_._____  
;ów W. Brytanii byl jasnowłosy, | p 
mukłr, 24-letni mistrz W. Brvta- ’ ó"«.7«rłA^tli na 6 mil - George Knight, któ- , ^ndp tak doskonal
:r'ńz"S. Sitk.nr iLondjxJi! U przed dr^im dmem

zawodów prosił kierownictwo, bv
-nna eps‘rPt,7u K° wystawiło także na 10 tvs. m. 

^rzkvaEa^ Polaków^ w konkureń’ 5 Mlmo- iż J°So startowi kon-
tlecb "tórtntonych bi la tal? wtó"-

’-uH °n?« hJrtnłain 6 " wvchodząc z założenia, że nie
K !rT..~g . ■ ! l>y^by fair w stosunku do kierów-

THE SUNDAY TIMES nt.: Lekko- j nictwa polskiego robić zmiany w 
atleci brytyjscy byli d!a Polaków : zapowiedzianym składzie poszczę 
twardym przeciwnikiem — stwler- gólnych konkurencji. Może zresztą 
dza: I 1 lepiej, że się tak suiło. bo dzięki

..Męska ekipa W. Brytanii nie- | temu Knlght miał okazję zadoku
zwykle się podciągnęła w drugim ; metuować swą isLotną wartość i 
dniu zavodow. Była taka ehwHa. j samodzielność na ble>.nl. Jego re- 
że Polska prowadziła różnicą Już ; gularność Jest wręcz zadziwiają- 
tyl’-o 2 punktów. Ale następnie • "
Polacy otiroblH stratę i ostatecznie

a Związkiem Radzieckim Polaka
N a.j ws pan 1 a 13 z y m

zwycięstwo kowala 
• Arthura Rowe w

po najbardziej emocjonującej szta­
fecie 4 x 400 tn, jaką sobie tylko 
można wyobrazić, pierwsze. mię 
dzypaństwowc spotkanie w lekko­
atletyce W. Brytania — Polska 
zakończyło się zwycięstwem gospo­
darzy różnicą 10 punktów. Brytyj-

ostatecznym
wygrali 160:158,

ca".
W myśl

rozrachunku

BAAB
PZLA spotkania mężczyzn i 
kobiet były punktowane od­
dzielnie i w tym oświetleniu 
nie można sumować punktów
tak. jak uczynił to 1 
dent ..The Peoplo“, 
Clifford. (Dop. Red.)

spon- 
Jack

Prezes PZLA Foryś do terenera Mulaka: — „to niezła szkółka", 
brytyjscy Segal (200 m), Johnson (800 m)t Ibbotson (1500 m), 

szk.) i u dołu z lewej Pirie (5 000 m)

Od lewej u góry zawodnicy 
w środku Disley (3000 m z prze- 

Rys. E. Alaszevtki

najlepszych pływaków Europy

są także Polacy
WIELKI, letni sezon pływacki w 
•’ Europie dobiega powoli końca. 
Zbliżające sie szybkimi krokami 
chłody wypędzą niedługo zawodni­
ków z otwartych pływalń do kry­
tych 1 tabele pływackie odnotowu­
jące osiągnięcia europejskiego pły­
wania z basenów 50 m zostaną 
zamknięte.

Cóż nam te zestawienia mogą dziś 
powiedzieć? Przede wszystkim to, 
że w konkurencjach męskich trwa 
nieprzerwany atak pływaków ra­
dzieckich na czołowe miejsca do­
tychczas rezerwowane dla Węgrów, 
Niemców czy Francuzów, w nie­
których stylach przewaga pływaków 
radzieckich jest miażdżąca, do tego

stopnia, ki możemy .mówić o skoń­
czonych chudych latach pływaków

Co złożyło się na taki a nie inny 
stan rzeczy?

Przede wszystkim polepszające się 
bardzo szybko z każdym rokiem 
warunki treningowe. Wyrastające 
jak grzyby po deszczu letnie pły­
walnie, budujące się wspaniałe su­
pernowoczesne urządzenia przy 
krytych so m basenach, objęcie, na­
uką pływania dzieci ze wszystkich 
szkół w połączeniu z naukową pra­
cą trenerów dają zadziwiające re­
zultaty.

2. Sorokin, ZSRR ł-M
4. Kriukow, ZSRR ’' *•»’
5. Strużanow, ZSRR «M
C. BASIEK, POLSKA 4¾
7. Kaykho, Finlandia
8. Mieszczerow, ZSRR 4.42.1
9. Montserrat, Francja

10. GReHiLOWSKI, POLSKA

1500 M DOW:

TKKF 300 km od Warszawy (i)
Skcsd wzinć pieniądze

ZACZęŁO się niezwykle obiecu­
jąco — zaraz po wyjściu na 

centralną ulicę Opola zauważyłam 
duży plakat, obwieszczający dobit­
nie. że Towarzystwo Krzewienia 
Kultury Fizycznej ognisko „Opo­
le" organizuje naukę gry w teni­
sa. Opłaty niewysokie, miejsce — 
kort na wyspie. A więc nie jest le- 
gnnrlą, że TKKF w Opolu żyje, 
działa, pracuje...

tła wstępie należy się Jednak

stów pan okazał
ogniska „Opole" we własnej oso-
bie. Takie spotkanie...

prezesem machu, skończyła się pogoda — i szereg obiektów sportowych, nle-. macnu, sKunczyta się pcguua —■ 
। w sierpniu z powodu zimna nle- 
l wielu ludzi korzystało z ośrodka,

działam Już, że kort tenisowy Zry- 
! wu wykorzystywany był przez

miała żadnych szans po­

wykorzystywanych 1 przeważnie w
bardzo Uzyskanie

' ognisko
u. I Drugim planem było zorganlzo-
przoz cały sierpień. W | wanie nauki pływania. I z tego nic

। ciągu 23 pogodnych dni kort za- ‘ nie wyszło. Powiodło się jedynie z 
'Jęty był w sumie przez 160 go-i uruchomieniem kortu na wyspie, 
' dżin — średnio ponad 6 godzin j który przez cały sierpień cieszył 
i dziennie. | się wielkim powodzeniem.

tych obiektów dla Towarzystwa nie 
przedstawiałoby większych trudno­
ści, ale trzeba w nie włożyć sporo 
pieniędzy. A my pieniędzy nie ma-

A skąd wzięliście fundusze

I — Co robicie poza tenisem? —
małe wyjaśnienie, dlaczego właśnie i zapytałem pana Poznańskiego.
Opole Jako pierwsze „padło ofia- Nastąplła chwila milczącego za-

NIE CHCEMY WYCIĄGAĆ RCKI.

na doprowadzenie do 
kortu Zrywu, na- zakup 
itd?

porządku 
sprzętu

odpłatność usług. Ale ludzie muszą 
wiedzieć, za co płacą. Nie może­
my przyjść do nich 1 powiedzieć: 
dajcie pieniądze, a my wam urzą­
dzimy sport. Ludzie są już mocno 
zrażeni doświadczeniami ubiegłych 
laL mają mało zaufania. Aby je 
zdobyć, trzeba przyjść z czymś 
gotowym i konkretnym i dopiero 
wtedy można żądać pieniędzy.

Rozumowanie to Jest-chyba cał­
kiem słuszne. Na początek musi 
być Jakiś fundusz, który pozwoli 
stworzyć możliwości uprawiania 
sportu. Trudno jest zrobić cokol­
wiek bez pieniędzy.

— My mamy pewne możliwości 
zdobycia pieniędzy na naszym te­
renie — mówi dalej p. Juścińska. 
— Chcemy zainteresować naszą 
pracą miejscowe zakłady pracy, 
chcemy wciągnąć Je na członków 
wspierających, ofiarowując wza- 
mlan możliwości uprawiania spor-

rą" Przeolądu Sportowego przy stanowienia i okazało się... że wła- ] Oczywiście pieniądze to rzecz 
badaniu działalności TKKT w tzw. I śrlwie nic. Były plany, które za- ' ważna. Z licznych rozmów z dzla-
terenie. Otóż chodziło o ośrodek 
mocny, a taką właśnie opinią cie­
szy się Opolskie w Zarządzie Głów­
nym Towarzystwa.

sle fiaskiem, są plany, łaczaml opolskiego TKKF, którzy

TENI5, ALE TYLKO TENIS

Na wyspie rzeczywiście grali w

którć realizowane bęrlą w najbliż- I brak przejawów żywszej działalno- 
szym okresie. Ale konkretnie to । ścl tłumaczyli przede wszystkim 
na razie tylko tenis. i okresem urlopowym I brakiem

— Rozumie pani, urlopy, okres | funduszów, wywnioskowałam Jed- 
letni. Poza tym brak pieniędzy... I nak, że główną przyczyną trudno- 

W Opolu zaczęło się tak: w koń- ścl Jest brak doświadczenia, roz-

— Z WKKF. Ale czujemy się tro­
chę Jak... żebrak. Nie możemy 
przecież stale wyciągać rękę w 
stronę WKKF, który ma swoje pla­
ny pracy 1 budżet na swoje wy­
datki.

Jest w tym chyba trochę racji.

starczyć...
I ta myśl Jest bardzo słuszna. 

Zakłady pracy mają przecież pew­
ne fundusze, przewidziane na cele 
k.o. Jakąś część tych pieniędzy, 
przeznaczoną na działalność spor-

Wprawdzie WKKF, Jako gospodarz ! tową, można na pewno powierzyć

tenisa. Kort Zrywu uporządkowa- i 
ny i wykorzystywany przez ogni-

cu maja konferencja założycieli ; pędu
TKKF wyłoniła Wojewódzki Zarząd i zdobycia środków.

pracy I nieumiejętność

(Towarzystwa. Po pewnym czasie j A oto Jak widzi sprawę sekre- 
sko opolskie, aż raził bielą świe- j opolscy' członkowie zarządu przy- ; tarka Zarządu Wojewódzkiego, pa-
to wyznaczonych Hr.it.
młodych ludzi dość nieudolnie
była to dopiero druga lekcja — 
odbijało piłki, uważnie słuchając 
cierpliwych uwag instruktora.

Dla człowieka, który przyjechał 
tu specjalnie po to, by zobaczyć 
z bliska pracę ogniska, był to 
oczywiście widok bardzo miły, 
zważywszy zwłaszcza, że miało się 
niejakie co dó lej pracy wątpli­
wości. Jeszcze bardziej ucieszyłam 
się. gdy obserwujący zza wysokiej 
siatki poczynania młodych tenisi-

ciq »nic- upuiscy cziuiiKU^ie ztuz.ąuu pixy* ; 
Czterech I stąpili do organizacji ogniska w [
iolnle — swoim mieście.

Lato powdnno być okresem naj­
bardziej intensywnej pracy ogni­
ska. Ludzie chętnie wiedy wycho­
dzą na świeże powietrze, a o od­
kryte’ obiekty sportowe Jest na 
ogól znacznie łatwiej, niż o sale. 
Ognisko „Opole" zamierzało na 
początek działalności zająć się po­
bliskim ośrodkiem wczasów świą­
tecznych I zorganizować tam jakąś 
akcję sportową. Zanim Jednak 
działacze nabrali do tej akcji roz-

nf Helena Juścińska. Jest to miła, 
niezmiernie energiczna 1 zapalona 
do tej pracy osoba, która ma bo­
daj największe zasługi w powoła­
niu do żyćla Towarzystwa w Opo-

sportowego terenu, ma obowiązek 
pomóc nowopowstałej organizacji 
o tak pożytecznych celach i musi 
znaleźć w swym budżecie środki 
na masowy sport I Jego potrzeby, 
ale z drugiej strony na pewno nie 
Jest przyjemnie członkom zarządu 
ogniska rachunek za każdą piłkę 
odsyłać do WKKF.

TKKF, lub zawrzeć z nim Inną sto-
sowną umowę współdziałania w 
zakresie rozwoju sportu w zakła­
dzie. Jest to z pewnością Jeden z 
lepszych sposobów’’ mobilizowania 
pieniędzy na własnym terenie I nie 
można go zaniechać. Rzecz Jasna, 
że to może rzeczywiście nie wy­
starczyć.

JAK ZROBIĆ PIERWSZY KROK GRUNT TO MUSZTRA

— Jestem przekonania, że są 
u nas wszelkie szanse na rozwinię­
cie bardzo pożytecznej działalno­
ści na tym polu — powiedziała ml 
p. Juścińska. — Jest dobry, chęt­
ny do pracy aktyw, są poza tynY 
duże tradycje sportowe, co też nie 
jest bez znaczenia. Mamy tu cały

Trudno też działalność TKKF 
opierać stale na dotacji państwo-

— Stale na pewno nie — obru­
szyła się pani Juścińska. — Je­
stem zupełnie przekonana, że po­
stawione na nogi ognisko może i 
powinno być samowystarczalne. 
Podstawową zasadą jest przecież

Ale Jest r przecież Zarząd Głów­
ny, który w swoim czasie obiecy­
wał pomoc.

Na wzmiankę o Zarządzie Głów­
nym p. Juścińska uśmiechnęła się 
parę razy, pogrzebała w szufla­
dzie, 1 wyciągnęła Jakiś druczek, 
czy raczej' potężny, kilkustronico- 

(wy druk.

— Proszę, to Jest wszystko, co 
otrzymaliśmy z Zarządu Główne­
go w ciągu ostatnich dwóch mie­
sięcy.

Spojrzałam na tytuł — „Regu­
lamin musztry". Nie, to nie żarty. 

’ Najprawdziwszy, starannie opraco- 
I wany regulamin musztry sporto­
wej. Na moment wyobraziłam sobie 

I wczasowiczów w ośrodku wczasów 
' świątecznych, robiących w długim 
[ dwuszeregu różne zwroty I przy- 
; siady na dziarską komendę in­
struktora. Jacyż byliby uszczęśli­
wieni...

— Po co nam musztra, kiedy 
my walczymy w tej chwili o uru­
chomienie Jednego Jeszcze choćby 
kortu 1 nie mamy ant grosza na 
zakupienie 1 sprowadzenie paru 
ton mączki ceglanej? Myśli pani, 
że nie dobijaliśmy się do Z.G. w 
Warszawie? Jeszcze Jak, ile listów 
wysłałaml Ale przez dwa miesiące 
nie otrzymałam ani słowa odpowie­
dzi. ,

Sytuacja rzeczywiście nie weso­
ła. W województwie powstać mają 
wkrótce dalsze ogniska. Samo 
ognisko „Opola" ma na nadcho­
dzący okres Jesienny dość bogate 
plany — gimnastyka podstawowa, 
turnieje amatorskich zespołów 
siatkówki I plng-ponga, w zimie 
uruchomienie przynajmniej dwóch 
ślizgawek. Ale na to wszystko 
trzeba pieniędzy — na opłacenie 
sal szkolnych I instruktorów do 
gimnastyki, na zakup łyżew 1 bu­
tów, piłek i siatki. Potem będzie 
się to niewątpliwie amortyzować, 
ale na początek potrzebny jest 
fundusz i nie wiadomo, czy uda go 
się zebrać na miejscu.

A więc na początek potrzebna 
Jest Jakaś, niewielką choćby po­
moc. I któż ma Jej udzielić. Jeśli 
nie Zarząd Główny? Czy Zarząd 
ów ma Jednak jakiekolwiek możli­
wości, czy 1 w Jaki sposób zeehce 
Je wykorzystać? Sprawę tę posta­
ramy się wkrótce wyjaśnić.

Magdalena Liszewska

Dążenie do zapewnienia trenerom 
i zawodnikom korzystnych możli­
wości uprawiania nowoczesnego tre­
ningu widać także w NRD i NRF. 
Tam działacze pływaccy również 
robią wszystko, by z każdym rokiem 
powiększać ilość pływalń, szczegól­
nie letnich i tym samym objąć pły­
waniem, najzdrowszym sportem jak 
twierdzi między innymi autorka 
„Witaj smutku" f. Sagan, jak 
najszersze kręgi młodzieży.

Również nic nie wskazuje na to, 
by Węgrzy, osłabieni wyjazdem za 
granicę kilku czołowych pływaków 
mieli zająć ostatnie pozycje w Euro­
pie. Magyar, młody Kovacs, Kum- 
sagi oraz wciąż niezwyciężony 
Tumpek utrzymują kluczowe po­
zycje nie tvlko w Europie ale i na 
swiecie. A dalsze plany perspekty- 
wlczne opracowywane przez Wę­
gierski Związek Pływacki każą nam 
widzieć w Węgrach wciąż wielkie 
mocarstwo pływackie.

Francuzi, którzy nie mają na li­
stach europejskich tylu przedsta- 
wlcieli co ZSRR, wychowali zato 
Montserreta. Świeżo upieczony re­
kordzista Europy, Christophe czy 
Pirolley wystarczą za tuzin mniej­
szej klasy zawodników.

Chociaż pływanie europejskie 
ciągnie do przodu milowymi kro­
kami nasi zawodnicy, aczkolwiek 
bardzo sporadycznie, zdołali dotrzy­
mać tempa najlepszym!
Nie wymieniamy w omówieniu 

nazwisk Polaków, widoczno są one 
aż nadto wyraźnie w zestawieniach. 
Nie sposób jednak ńie podkreślić, ii 
pozycja żabkarzy 1 crawllstów: na 
«0 i 1500 m dow. jest godna uwagi, 
? żalem jednak obserwujemy postę- 

P*ywa^6w w innych konkuren­
cjach. Szczególnie zatrważająco 
wygląda ioo m dow 1 ioo m grzb. 
Tu nie możemy się nikim pochwa-

Europejskle zestawienia z pływalń 
50 m nie powinny ulec już więk­
szym zmianom. A nasi pływacy 
mają przed sobą jeszcze kilka star- 
«n^łb.. .w międzypaństwowe

5 NBD, mają więc okazję 
poprawić Jeszcze swe rezultaty.

100 M DOW:

100 M GRZB:

1. Magyar, Węgry
2. Barber, ZSRR
3. Christophe, Francja
4. Kovacs, Węgry
5. Sykes, Angua
6. Kuwaldin, ZSRR
7. Mirach, NRF
8. Bacik, CSR
9. Sierow, ZSRR

10. Pieiźfer, NRD

200 M MOT:
5^41. Tumpek, Węgry ?»5 7

2. Weber, NRF
3. Pirolley, Francja
4. Pazdirek, CSR
5. Popescu, Rumunia , Jłjs
6. KRIESE, POLSKA
7. Lieber, NRF
8. Rubaczew, ZSRR 7««
0. Sieber, NRF .

10. Sahajduk, ZSRR
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Powyścigowe obrachunki

Sprawy ważne, lecz 16625832

«OBBYM zwyczajem prasy 
Jjjest ocena

czajeni piasy . . „ , . ,
organizacyjna Eoscili ostatni

.sportowych, dck.adnie przed 20 latv.
k ’ 7.AX£|<7J»7A¥Ua

raz

i trzeba cmó- Zastrzeżenie natomiast mu

, Do niechlubnych jut „tra- 
1 rtycji" należy wieczny konflikt 
prasy z komisją sędziowską w

AZS zaprasza do Polski

W Paryżu trwają obrady

Germar zapowiada 
atak 
na rekord świata 
na 100 mnad przyszłością sportu studenckiegodajmy do tego potrzeby agen­

cji zagranicznych, które znając 
termin zakończenia ‘ etapów 
dobijały się do Warszawy już 
w pół godziny po przybyciu do 
mety czołówki.

Wcale nie przesadził sędzia

wyścig mWo-ikwestU bi™X
zwłaszcza, że wyścigu. Mai on • y

wleci" — Redakcja na- /adorno charakter plaski, u : wyścig 
- : z Polskim J11® Potrzeba chj ba udowadniać , gólnie arazuwe rozmiary na

irsk.m | ’ Poc^łtkowyoh etapach. Dzień- główny wyścigu mówiąc dz.en-
wyka^on^ ^eĆ W1 jak nikarzom- że gdyby emp koń-

poruszymy tyl-> cz® sI&be umiejętności, JVOL lcu prawo, a
7 n*cn’ zdaniem i się przy wyjazdach na obowiązkiem komsji sędziow-

“\i-rn -cresoinie ważne. ' etapowe w tak typowo ; sklej jest je respektować, gdyż
(górskim kraju jak Austńa., • zbyt późne wyniki, to zaprze- 
I , °rganfzatorami wyści- paszczenie propagandowej stro-
; gu Dookoła Polskj 1958 stoi । ny imprezv.

■wtór tow.V XIV Tour de . ^eJatwe zagadnienie ; Dzienmkarze uczestniczący w
nln;nc był w zasadzie do- i “3te*cn'a nowej trasy. Pi-zyję- omawianym wyścigu mieli

• SŻ.°- ze długość trasy nasze- । słuszne powody do obaw wi-
go . ..uc u powinna \. hsc s.ę ; dząc w rekwizycie komisji sę-

"iri i', niiia < na clorcczny, |,w gratucacn około 2.000 km, : dziowskej fotokomórkę. Pocie-
W,ir-v:nv sziak Wyścigu Po- ; u sytuacji nie ma rety- , szaliśmy się, że będzie ona po-

wiaiec w ten spo- . w«c e mowy, aby zadowolić ,

zwłaszcza, że

7 było «;roz Polskim

imprezy.

zalety i wady trasy

Pflloenc był " «.nomir-»*L 'gdvby nie pewien istot- 
’ brali, o którym mowa po- 

. -> -,• , । hm (Lrłww

nego wyścigu. M ai on mi wyścigu. W tegorocznym 
. ą ■ wyścigu przybrał on szczc-

drażliwe rozmiary na

najszybciej.-----j zakończeniu
które etapu. Takie jest ich prawo, a

czyi się o godzinie 12 w po­
łudnie i wówczas prasa chcia- 
laby mieć wyniki jak naj­
wcześniej. Do świadomości

komisji

zagadnienie ;

ten sen?- 1 ,, . , . • ----- ;
Wdn.u wyśógu : ws^tkie te województwa, kto- ; 

' i-.jgrńcom innych rejonów? :!e L';lyby rade g&toic na swo- : 
5Sa t.hejmov. aia r.koUec sto- ; terenach uczestn^ow wy-|

Możemy się chyba zgodzić
U cziuu n__ .J Iz tym, ze trasa wyścigu Do-
®n przy Pn cnvŚ7v w histor i ' okoia nie musi koniecz-

Po ,-az przebiegać . w obwodzie
~ * i zamhjiiętym. Jeżeli osiągnięmy

i pod tym względem porożu- ! 
; mienie, wówczas łatwiej będzie :

naszeh'» "'J' .■
n.wymi yly Walcz i Radom. 
Wiecie juz ze sprawozdań bie- 
żącvch w cza .le wyścigu, jak 
Świerznie przyjęli kolarzy 
mieszkamy tych miast, dla 
których wyścig wyrósł do ran- 
g «naiże święta narodowego.

się sprawa

cie uczestnicy Wyścigu Dooko-

h mistrzostwa świata

wytyczyć trasę w taki sposób, ; 
^aby objęła ona jak najwięcej : 
województw chętnych zobaczę* i 
ni& wyścigu. A trzeba przy- I 
znać, że jest :ch wiele. O etap 

(w roku przyszłym zabiega już i 
dzisiaj Rzeszów; nie wyebra- * 
ża sobie pominięcia odległy 

t od centrum, a mocno zaintere- • 
• sowany i zaprzyjaźniony z ko- 
liatsiwem Szczecin; z^.pomnia- : 
I ny wielce i .pozbawiony wiel­
kich imprez sportowych czu- ;

; je się Białystok.
। Mówiliśmy wyżej, że obwód 
; naszego •wyścigu niekoniecz-

Myślimy już 
o jubileuszowym 
Wyścigu
Na wtorek, u bm. przedsta­

wiciele Red. „Przegląd apor­
towy1' zostali zaproszeni na 
posiedzenie Zarządu Polskiego 
Związku Kolarskiego. Tema­
tem zebrania nie będzie — Jak 
to sugeruje w 107 numerze 
„Sportu** red. Bernard (prysz­
czyk — sprawa rezygnacji z 
wyścigów Dookbła Polski, lecz
kwestia udoskonalenia pod
względem sportowym i organi­
zacyjnym dwukrotnie Jubileu­
szowego Wyścigu Dookoła 
Polski, gdyż wyścig naaz w

na szosie
i nie musi być zamknięty, gdy- 
: byśmy więc przyjęli, że w 

roku przyszłym meta nastąpi 
| w Warszawie, wówczas start

nicę, ponieważ pierwszy miał 
miejsce w 19M roku.

w Lipsku

| PARYŻ, 9,9 (tel. wł.). Igrzyska 
Akademickie, które przez 9 dni

I lozgryuane były na paryskich 
i stauionach zakończyły się niewąt­

pliwie sukcesem sportowym i nie 
tylko sportowym, bo > az pierwszy 

! od wielu lat studenci-sportowcy z 
różnych st. on świata spotkali się

sędziów -przyszłych komisji sędziów- i w-
skich powinno dojść, ze tak cleźnić więzy p. zyjazni. |

l jak one zasiadają do swej l pod |ym W2ględem lgI.zyska | 
pracy związanej z obUczanleni ; Speiniiy oodaj najskuteczniej saój;

l wyników natychmiast po za- I cel. Koleżeńska, pr. yjazna , atir.o- 
kończeniu etanu tak samo ! stera, jaka panowała w osiedlu. Kończeniu etapu, B , I Anthony. która wir.oczna by.a na-

' czynią dzlenniKarze w swej i wet w ogniu najbardziej zaciętej
' pracy TAwodowej- A jeśli wez- j walki na boiskach, była lego naj- 
nu one do serca te Dotrzeby wymowniejszym dowodem. Wezmą mą one ao serca w powzeuj । ba [en fak( u„agę deie

| dziennikarzy, wówczas znikną ; gacl studenckich organizacji spor-
; konflikty ku dobru obu zain-
. teresowanyoh stron 1 ku dobru 
; poszczególnych Imprez.

; SKĄD TO ZNACHORSTWOT

! Wśród kolarzy, którzy wy 
> cofali się w tym roku na tra-

Fowych. którzy pozostali jeszcze w 
w Paryżu i przez owa dni toczyć 
będą obrady.

Niewątpliwie bez względu na 
to. Jaki będzie rezultat ica obrau. 
czy związki studenckie ze Wscho­
du i Zachodu dojdą ao pemego 
porozumienia czy też nie. można 
na pewno powiedzieć, że Pa*yż

' wa»u o.», t zb|j2ył xe sobą wszystkich studen-
; sie wyścigu Dookoła Polski nic tow-spo. towców i na drodze do
: mało było takich, których wy- i pełnego porozumienia byl milowym 
i eliminowały czyraki, a spora i krokiem.
I ilość zawodników, którzy Kon-
i tynuowali wyścig dotknięta 
: była tą chroniczną u szosow-

kierownictwa polskiej ekipy uoś.
wymowne pod tym wzglęnem jest 

- —------- stanowisko delegacji włoskiej.
’ ców dolegliwością. Nie zam e- 1 Otóż Włoski Komitet Olimpijski 
ł x ...i...-,.. +« , miał rzekomo nawet oświadczyć.1 rzamy pis^c artykułu na te- i źe jeśH w następnych iqrzyskach 
I mat higieny, natomiast prag- Akademickich, które Odbędą się w 
' nelibyśmy rzucić kilka uwag 1959 r. w Rzymie miałoby zabrak- 
i „„ nąć sportowccw z o-qanizaeji stu-j na ten temat. , denckich krajów Eur opy wschod-

W okres-e. kiedy Instytut niej, na o-ganizację takich igrzysk
i Naukowy KF ciekowa! się , nie wyraziliby zgody.
; kolarzami przygotowującymi

i nąć spor 
denckich

1 się do Wyścigów Pokoju, nie 
| było wypadku, aby na tras e 
j Warszawa — Berlin — Praga
odpadl któryś z naszych repre-

! zentantów wskutek czyraków.
1 Kłał-rwlą» -----: * 1----—

■ Polski AZS — jako organizacja 
nie należąca ani ao MZS — ani uo
FIbIJ a więc zachowujący po-
zycję neutralną, podobnie jak i or­
ganizacja francuska, miat w uo- 

; tychczas toczących się nieoficjal-
nych rozmowach posłucn.

> , , . . . - ! Trzeba jednak zaraz stwierdzić, że
: Metody zapootegama były zgo- 1 w stanowiskach innych delegacji

PARYŻ. 9.9. (teL wl.) Ponle* 
działkowa ' L’£quipe poświęca

• zyskom Akademickim, któie 
zakończyły się w niedzielę w Fa-

| iyzu uardzu dużo miejsca. Na 
, p.ei wszej stronie, nad tytułem, na 
• -zerokGSc caitj koiumuy waciki- 
: mi czcionkami wydrukowano po- 
j nadto następujące zdanie; «Ger- 
| mar, Ważny, cybulenko bbohaie- 
• r~i.u Jgrzysu".

Wspcmaiej a zarazem drśma- 
; tycznej waice Ważnego poświęca 
• ponadto i/Equipo osobny artykuł 
s na ostatniej stronie, uu»trując* go 
• specjalną tabelką wszystkicn nie-' 
. udanych i udanych atanów Polaka 
’ oraz .&-O nalerozniwiKZveh rw/a-

gos:ow,anina Lukmana na drodze 
ud 4 m do 4.40.

Pod wiadomością o nowym re-
; - ;..I . » Łąuipu Z.aiłtic&£cxa IMA* 
' uleż na stronie tytułowej obszerną 
: z jfi.j^zu -.e^uoailetycznego
- Po^Ka — Anglia w. Warszawie za- 
• tytułowaną następująco „Polska 

zwyciężając wielką Brytanię — 
druga w Europie za Związk.em

■ Kauzieckim".
; Ta sama gazeta publikuje rów- 
: niez, na stronie poświęconej 
’ ig* zyskom Akademickim, wywiad 
i ze świetnym sprinterem NRF, 
; Germarem. Germar, stwierdzając
| może ouzaic Aać porażki swojej 
l tztarety, mówi następnie m in-

„Jestem przekonany, że na 1Ó0 m 
■ stać mnie na znacznie lepsze re- 
■ zulcaty niż na dystansie 200 m^

który jest dis mnie za długi. Po- 
I za tym \t UśA jest zbyt Wiera bar- 
■ dzo dobrych specjalistów na 220 m. 
i Sądzę, że jednak na 100 m uda mi

mocą dla sędziów w ustalaniu | ipodatnych ’na czyrak;
j odbyłby się w jakimś innym '^•P^"’ych wypadkacn ko- . cz^j cia'ia zimną i ciepłą wo- 
dużym mieście, co pozwoliło- ; czołow ych ko- | przed masażem i zastoso-

! by objąć zasięgiem wyścigu larzy ?a tak Jak wy- ...........................................  
’ więcej zainteresowanych % "“8* te®° jegulamm między-

• - 1 narodowy. Tymczasem okazało
się, że sędziowie marnotrawi- | 

i li jakże cenne z punktu widzę- ■

! la proste: dieta (mniej mięsa 1 są rozbieżności na temat przyszło- 
■ więcej owocow). czystce, bar- ’ ^importowego ruchu studenc-1

' Z akademickich Igrzysk w
Należy przypuszczać — Jak po- i , . , . „ , ,

wiedział nam kol. Kuberski, kie-1 szykoirt-zi męzczyzn Polska
rowniK sportowy naszej ekipy — 
że na stanowisku Jedności ruchu 
sportowego akademików całego

i wanie jedwabnych spcdeneK 
eliminujących tarcie c.ala. st^ będzie'większość'd^e- i
Nic Z tych zapobiegliwych i qaeji, są Jednak I takie. Jak np. 

.... iir, „ „.,„^1 , , , i niewzruszalną zasaoą przy- 7.”. . r ~ , . .._ i metod nie przeszło jak się oka- Anglia I Szwr“ “ — *
J.huski wyUzdzają do 8M^ka!'srfy<* Totków musi byó fflęśó''‘j zuje do świadomości naszych . ............

fh.e w dn:u bm odbędzie się : trasy w terenie górskim, do l n , Pr“si Kwauiuns p ; szosowców-, stąd też liczne wy- 
...................   ■ nadają się 7e'u; ab\ust^.‘c. przy padki czyrakowatości w Tour powiedzieć.

wspaniale Karkonosze. Trzeba (Pologne nawet u rutynowa-' _ Nb razle jBk powiedział
. nych kolarzy. Z higieną ciała nam pan Kuberski — możemy 

i odżywiania — zgoia ną ba- . peszyć się 7. tego, ze wiele państw 
' , . 7 ,, •. ooiccało przyjechać w przyszłymktor. a w wrnadku wiehoro- : —.........---------------------------ziąć udział

! imprezą województw.
i Niewzruszalną zasadą przy- 
' cvlvfth T.-iiłi^ńłir musi huó

recja, któri
zuje do świadomości naszych pouczeniu stanowczo przeciwne.

J . . ... Jakie będą jednak konkretne re-

prowadzeniem Mrzostw świata za , którego to 
motorów — wyścig l - -

wyśrig szosow.v
Organizatorzy ,

g.:. V.- kiorym startować będą re­
prezentanci !> państw uczestniczyć 
będz e ił zawodników, którzy upla- 
.'cwah przed miesiącem w czo- 
ł;'wc] 1,'i-ee :.a mecie wyścigu o ml- 
s‘:ztk<wo >uiriia, a mianowicie: 
mistrz owiała Belg Proost, Schur 
(NRD) 4 w Waregem. Belgowie 
Demuldcr (5), van Tongerloo (7) i 
Roman -in, dalej Ficherkeller (5) 
i Altweck — obaj NRF oraz Fran­
cuz. Geyre 113).

celu fotokomórki miejsca zawodni-
,7ew^ : by’ także bliżej zapoznać się , .kXna*et
w wyści. ze stanem szos. ! C° byl° 7.

zultaly obrad, trudno Jeszcze dziś

rzy zajęli- w

szłym sezonie postaram się ten 
; rekord pobić”.
; Na lamach* gazety znajdujemy 
j również tabelkę ilustrującą po- 
' dziać medali zaobytych przez po- 
; szczególne kraje w Igrzyskach 
’ Akademickich. Na pierwszym 
; miejscu — według dziennika — 
f zna.auje się ZSRR z ^4 medala- 
l mi <17 złotych, 9 srebmvch i 4 brą- 
, zowe. na drug m Niemcy — 23, na 
l trzecim Węgry — 19, oraz na 
I czwartym wspólnie Anglia, Polska

i- Francja, Które zdobyły w Paryżu 
i po 14 medali,

w zestawieniu tym znajdujemy 
I jednak dość poważną nieścisłość, 
j Otóż — o ile nas pamięć nie mvli 
! Polska zdobyła nie 3 — jak to pi-
I hze i/Lguipe, ale 5 złotych medali
■ (siatkarki, Kłopotowski w pływa-
1 niu. Ważny w tyczce, w

. . ; chodzie na :o km oraz Gąsior w
— Wiochy. Zwyciężyli Polacy, kto- । szpadzie). co oznacza, że. c?wzr-

■ t.vm miejscem nie musimv się ztumiCJU ti^eciS miejsce J nikim dzielić, gdyż mamy o 2 me-
’ dale więcej niż Anglicy i Francuzi. 

Fot CAF | j. M.

Pa ryżu. Fragment spotkania ko-

• «w jtuiivin ' . ; , • . i uuaywiiuua — £,kvi<i i*ct ms- ; : . - » •’ . '“L T ------  *—vI Wyścig należałoby nadto uro- j ” j Kier, a w wypadku zaehoro- j roki/ uo ^'oisKl, aby wziąć 'udział
zmadcić wprowadzeniem dru- 1 na g y. ; wania — swoiste metody le- ' w Międzynarodowych Akademie-

i giej próby szybkości, tzn. jaz-I Na konferencji prasowej z i czenia w ..rodzinnym'* gronie ! Wch Mistrzostwach Polski organi-1 -B r B
l dy pojedynczo na czas, np. na ' sędziami w Poznaniu z ogrom- ; zawodników i trenerów. Obo^orSanizacjl^' studenckich z '

4 18 etapie, co miałoby waż- nym zdziwieniem dowiedziehs- i Częsty kontakt z lekarzem krajów demokracji ludowej, zapo- { w wti wsr
l kie znaczenie z uwagi Aa sia- ; my się, że wyniki dostarczane , zarriwno co do stosowania od- b ,
jbe ciągle umiejętności naszych : P^z kanteję nawet i o go- ( powiedniej diety weaw wyś-.^*^ Hiszpanii, ( ^e
i szosowców w samodzielnej [dżinie 22.00 i tak będą za- [ dgU jak 1 higieny osobistej —| p ,i weteran — Konstantln Rewa.
I jeździe. i mieszczone w prasie. Dopiero progty wnłosek. Ale kon: । ^e? 5pro?źeń i

;tego dma doszio do swiado- takt nie tylko kolarza, lecą i ■ indywidualnych. i>a ten temat w I związku Lr/ir-ueKu su. m ua
' mości skądinąd rutynowanych l iego trenera, który by w cza- i Paryżu przerowadzah oni rów-i kOw j Fasahow/oraz'czterech b.
sędziów, że prasa terenowa słe wyścigu nie współdziała | ^zD’X&ć?i?7wyól DZ»rzS

CSKMO Moskwa odbędzie się wSiatkarze
rozpoczynają sezon

-0 października zakończone zo- 
staną rozgrywki I ligi w piłce 
sakowej kobiet i mężczyzn. W 
oni-i tyei bedzie znany już osta­
teczny ul-lad tabel ligowych, a 
tyni samym zespołów mistrzow- 

. :\-ch które opuszczą 
szeregi [ liSr|.

Ponobnio jak- w roku ubiegłym 
1 agę op. szjzą 3 zespoły, które 
^jmą ostatnie miejsca w tabeli. 
yP iszczą jaru I ligę zespoły mę-

grupa białostocka 
i I: Odra Wrocław. Motor Lu

uutqu luttnunaujv.* . jegO trenera, Który oy w : kow i r
że prasa terenowa słe wyśdgu „u wspóktetaM |
ymać wyniki najpoź- swym « wychowankiem w do Warszawy w przyszłym roku i_  rsomusi otrzymać wyniki najpóż-

niej do godziny 20, a przecież
proces transmisji wyników z 
etapu do centrali a następ­
nie w teren — trwa długo. Do-

zgolą znachorskich
pseudo-lecznicscych.

metodach

Zygmunt Weiss

obiecał m. In.
świetny sprinter amerykański.

J. Mrzygłód

List do redakcji
Hn. Ognisko Białystok, Budowla ' 
1 Warszawa: podgrupa II: Spar- 
a Przeworsk. Olimpia Toruń, ty- 
ardowianka Żyrardów. Start El- 
lą«: szczecińska podqru- Lekarz
a I: Dziewiarski KS Łódź, Ol- 
ztyńskl KS Olsztyn. AZS Poznań. 
laHdośft Katowice: podgrupa II: 
.KS Starówka W-wa. warta Go-

sm<? v.aiczy- będą w roku* przy- 
Wym w ^zrrenach II ligi. Na ich 
nuejscc dn 1 ligi wejdą trzy naj- .. _________
'cpsz? zespoły II ligi, które za- Przeprowadzą swe roz< 
miczyły sv. e rozgrywki w czerw- Mnacyjne mężczyźni, i

Są to zespoły: Górnika Ka-1------------*- '— —1—’
(iw.ufi i Białystok oraz Ko­

rony ulawnlej Wawelu) Kraków.

zów, Czarni Szczecin. Koszalin.
W dwa tygodnie po eliminacjach 

obiet w dniach 25 — 29 września

p’cy osiatnlc zespoły żeńskie 
2 J ligi gru '• będą w przyszłym 
ronii w ] orm ywkach A-klasowych 
suyeti okre--( w lub w ligach mię- 
^yokreco'. y.-|L Na ich miejsce do

ligi zaawansują 3 drużyny wy- 
wione w rozgrywkach elimlna- 
i< które odbędą się w dn. 
’ -15 września w Katowicach, i 
B|a'ytrstoku i Szczecinie.
ri । . eliminacjach tych weźmie u^ 
S1. 13 mistrzów okre-
^,,u; po I pierwsze zespoły lig 
'y^yokrenow yCh (kielecko-rze- 
7lej oraz zlclono- 

"focławsko poznańskiej) o- 
- ■’ rp.-poiy dodatkowo dopusz- 
S1 Narząd PZPS (dopeł 

nie । o HCxby 2-1 zespołów), 
«szystkic zespoły podzielone 

crun? ? -r’’py po 8 drużyn; w
Pr/yjcto podział na 2 pod- 

1 ZPSPoły, które walczyć 
każdy z każdym. 

ttoit./V' zajęły w obu pod- 
L P'1"1 5 1 - miejsce walczyć 

ią ze sobą o miejsca od 1 do 4. 
lsnotE2r<sta’c ~espoły od 5 do 8 
Dn r n "a z Podgrup zalicza się). 
ctMin mistrzowie trzech
* pP ''"tnmacyjnych.
vfl,u'lza} Ila nrupy w rozgryw- 
1 i?Lłe!i,milicyjnych o wejście do 

r?„ r‘r,’,zyn kobiecych.
S(airUM.a1katowic,<a “ podgrupa I: 

..IHpc. T.ubuszanka Z. Góra.
2^ k/ihHn. AZS Kraków; Podgru- 
wi,„ • Kolejarz Katowice. Budo- 
Sparta Teirn6W'

ścigu Dookoła Polski, dra T. 
Mrozowskiego list, który dra-
kujemy w całości. 

W wywiadzie udzielonym pned-

ozgrywek jest wyłonienie 4 ze- i so” 
połów, które będą w roku przy- 
złym startowały w II lidze.

W pHminacjaćh weźmie udział

-ozqrywki eli- W wywiadzie udzielonym pned- 
I. Celem tych 1 stawietelowi „Przeglądu Sportowe-

stwlerdziłem klika nieścisłości, znle.

3 mistrzów okręgów oraz 8 ze- 
połów z dwu lig międzyokrego- 
rych — razem 21 zespołów. Zo-

kształcająeych w pewnym stopniu 
sens moich wypowiedzi. Nieścisłości 
te są wynikiem nieporozumienia,
polegającego na pewnych uprosz­
czeniach w Interpretacji, dość zre- 
sztą trudnych, dla nie lekarza po- 

............. ... ......... gru' lęć. I tak czyraki, o których 
lach zespoły będą walczvtv sy ' wspomniałem, będące niejako „cho- 
temcm każdv z każdvm a ml 1 robą zawodową" kolarzy, umlel- 
trzowle grup’awansują’do II Hgl. ' scawiają się nie na nogach, lecz w 

Podział na grupy:.............................okolicy krocza, co Jest zroaumiałe
I Poznań: AZS Poznań. Broń Ha ! Jeśli się mówi o tarciu siodełkiem 

łom Czarni Szczecin. TKS Bałtyk > 1 związanymi z tym trudnościami 
toszalln. Stal Grudziądz, żyrardo- > J“rty- J . , , .| Dalej zdanie... „tzw. zapalenie to- 

Sta1 Stalowe i rebek ścięgnistych mięśni” bi*zml 
nie dość fachowo: chodzi mlanowi-

fały one podzielone na 4 grupy 
3 po 5 drużyn i 1 po 6». w gru-

vianka;
II Stalowa Wola:

Vola. Odra Wrocław. Start Kra- 
ców. AKS Starówka W-wa. Łódź 
województwo:

III Kluczbork: Kolejarz Klucz- 
jork, Resovla Rzeszów, świt .Te- 
enla Góra. Włókniarz Bielsko, 
społem Lódż; . ,

IV Olsztyn: Olsztyński , Klub 
So/vtowv, Av’a ŚwMnfk. AKS B°- 
esławieć, AZS Białystok. WZGS 
3dańSk- (St. F.)

cie o zapalenie pochewek śclęgni- 
stych (teudovagivitls). Określenie 
przyczyny tego schorzenia jako 
„brak dostatecznego wytrenowa- 
nia" jest zbyt daleko idącym u- 
proszczenlem.

Na powstanie tej dolegliwości mo­
że się składać szereg czynników 
mechanicznych, chemicznych, ter­
micznych. bakteryjnych itp„ a ob­
niżenie oporności 1 odporności tkań.

WDP wyjaśnia

£

mija równe 10 lat jak bawiłem olimpijskiego I że ich czołowe khn- 
pierwszy raz w Warszawie. Miał I gi .suirszej generacji. Jak Da^e czy PZ-^VnŁ 26- lat ż/1'51 j?k : ?'CSIini 4 JUŻ z czvnne-

u B?"- Pienie młodzież do- 20 życia sportowego. Prawdopo-
chodzi do głosu 1 będąc już ! uobnie to Jest przyczyna, ze Włosi 
weteranem staram się ^ak tyiko ' nie mogąc skompletować odpo- 
moge fiotrzvmac im. kro\ ‘ rin.A r—. ___

Hił Fasahow:

ij aktualni reprezentanci
Radzieckiego, Szczerba-

W sia^ówkę psuć równocześnie swojej świetnej
.. _ - _ —, .. ...m trzy w re- I marki — postanowili w ogóle w 

irezentacjl ZSRR, której ostatnio 1 szabli drużynowej nie startować.prezentacji ZSr 
jestem kapitarn
z wami będą

iem. Uff... Spotkania ' U len sposuo Polakom uoył jeoen.
I Trener siatkarzy Legii. 
Poburka podał następuj

■'środę. 11 bm. na centralnym kor­
cie Legii o godz. 16, a rewanż w 
czwartek. 12 bm. o tej samej po­
rze. W razie niepogody siatkarze 
grać będą o godzinie 18, w sali 
przy ul. 29 Listopada.

Po skończonym treningu rozma­
wialiśmy z trenerem zespołu ra­
dzieckiego — Włodzimierzem Sa­
winem, który jest również prze­
wodniczącym sekcji siatkówki 
Wszechzwiązkowego Komitetu Kul­
tury Fizycznej ZSRR oraz wice­
przewodniczącym FIVB.

— Przed spotkaniami z Legią 
• nie chcę się bawić w proroka i
Przecież ostatnio polska siatków­
ka zrobiła duży krok naprzód. Mi-

ling, Źabukrzecki, mazurek.

oarazo zausze Uia nas groźny 
przeci .vnU. inni Będą je .nax nie- 
ninej groz.nl, łaj na przykład Fran- 

ctJzi n«le: będą za sooą atiit wła-
aowicz, Schhef, Pmdelski, Łuczak. ; i-Krzy startować bę-
Głowacki, W. Gródecki, Franczak, I '-ą w sw>cn najsiiniejszycn zesta- 
Mrozir.ski. Leci uniści po skończo- I wi-;macn są diu^uaiui. nad ku>»y- 
nym treningu gości, któremu sic 1 j..i o zwycięstwo podusić się jest 
bacznie przypatryvali. o-ibywaU ; nie łatwo.

1’0 otrzymaniu tych informacji 
od pana .ucrciur zapytaliśmy rów­
nież naszego cv o s*ład w

■sparringony mecz z Warszawian- : 
ką. '

soual on nas z te^u wzgiętiu, że —
wiauomo uieiu czołowych

s/.ermierzy węgierskich po igj*zy- 
s .ach Oiimpijs.śicn w Melbourne

■ nie powruciło go ojczyzny lecz po- 
konkurencji zespołowej i Jechało ao CSA, i cnodziły ostat- 

oraz 123 zawodników w turnieju i '*il’ że na tegorocznych
indywidualnym. 13 zespok*’.- i 7- 1 mi;-trzos 1 u ach wystąpią oni w bar- 

’-łczek aralezrć becizie we : -^ch ar.ier:.Kańs«.icn. Lazia! zaś 
kobieG również 13 zespo I -a^ivh ^»a\v» Jax mU.rzyn: swiaiaj mo wszystko jestem pr zekonany, 1 .k 

1 iż gra be d z i e bardzo cieką w a ,‘ ecie ——- — .
kt obciążonej zbyt dużą pracą, bez , jęć trudno jeszcze skutecznie wal- Lepszy zwycięży. Przyjechałem z 5 Uj ??/¾2 
dostatecznego przystosowania jej do ' czyć. Chodziło mi więc o sprawę pcjną dziesiątką zawodników. Oto i J ° ESI- r?cie P1P: ; Ć^F(-hZ.’.V
Hmu «„««„«mwA.t. raMa i ..auntd nniań -trip.Tanvph T. od£v- 1 nazwiska* Czesoskow (1) Kowa- । skjm. . Pewną mespOaiZianką Jest ! • r-ru^d^ci

lenko (2), Rewa (4), Mondzelewskl ! zgłoszenie tylko 10 ■ ----- -------------
(5) Ciiprasimow fAl Nipfiadaf /7) państw do konkurencji drużyno- zmien.iob.» Ukiau Mł.!?Z’ wej szabli oraz 77 zawodników ao 1 Usłyszeliśmy jeanak w odpowie-

jęć trudno jeszcze skutecznie wał­ 1955 Domolky.

tych warunków może być czynni- ' rewizji pojęć związanych z odmy­
kiem wyzwalającym to schorzenie Wleniem zawodników.

Ponieważ jadłospis na XIV WDPDalsze zdanie, wymagające wy- i 
jaśnienia: „Mięśnie nie przystoso- ' 
wane do dłuższego wysiłku przy |

Keresres w 
ni znacznie

został przeze mnie zaakceptowany, i Winer (8), Śzczerbakow (9), Boro-
__  nrzv I zastrzeżenia moje do niego byłyby । błn (10) I Fasal ow (11), Za najlep- :

gwkftowm^ I J8apdor: i Tzczerbako^a* I Czesn™ : eter-HaJwi^si-r^łacje^zSu. I wose toką’ wyi^^
4ię". Istnieje medycznie pojęcie > SP“ f P""*1" ,.¾ iednak I km. a bzczerbakoua 1 Czesna JerinaI( na ].ońcu tur- cc przep:sy FIŁ Węgrzy przeby-
”««y“nł* mięśnia. Jest to Jednak i towo-leka^ieg^ ^st Jednak | kov a trenera uclP)limv" |esz- I ni^u. drużynoweco w szabli niepalący h ISA zgłosili chęć udzia- 
ML । cze^mó^^^iFS^w^n - I “LWłosi. > łu w mistrzostw ach jako druży na
wskutek gwałtownego 1 nadmler- | kl mu’i iść lekara i. upodobaniami , rozmówki z kilkom i zawojni- ( Cztcrech ich ra.5oanr<ów. a mja i „«olnicn Węgier ', lecz otrzymał! 
,iego jego skurczu, w określonych 1 J^iV^L.h^^ ^.eildaml n ‘ Konstanta Narduzzi. Ferra-.i, Chicca 1 odpowiedź odmowną. W ekipie USA
- “ ’ ------------------------------ ; czar^ ..«e Thc^^ ।

wt^yjnymi j । prostu wierzyć, źe właśnie teraz :
warunkach i w tym wypadku uży­
te w wywiadzie określenie jest zbyt 
drastyczne. Mogłoby natomiast 
wchodzić w grę, dość popularne 
wśród sportowców pojecie nade­
rwania ścięgna lub mięśnia.

Również na nieporozumieniu o- 
parte jest twierdzenie, że na XIV 
WDP wyżywienie było złe. Dałem 
wyraz poglądom, że sposób odży­
wiania się sportowców w Polsce, 
a więc 1 kolarzy budzi wśród le­
karzy duże zastrzeżenia. Optymal­
na bowiem kaloryczność posiłków 
ustalona np. na Olimpiadzie w Lon­
dynie przekraczała 4.700 kalorii. U 
nas normy te są znacznie wyższe, co 
jest ogólnie znanym faktem. Nie­
stety Istnieje w tym względzie tra­
dycja oparta na upodobaniach 1 
przyzwyczajeniach zawodników, z 
którą wobec ogólnie przyjętych po-

których pokonanie nie leży na ra- 
zie przynajmniej w granicach na- । 
szych możliwości. j

To, co dostawali uczestnicy XIV | w RJ • _
WDP Jest wszystkim na co nas m
stać. Jedzenie było wysokokalorycz- B j ■ J S Jim
ne, dostatecznie urozmaicone. ,
smaczne i obfite, krzywdą więc
byłoby dla organizatorów, wykony- I _ _ _ _
wających starannie swoje obowiąz- i Q ■ I • • I
ki, gdyby zastrzeżenia lekarskie 8
natury ogólnej miały być zrozumla- : ■ ła
ne jako zarzut pod ich adresem. |
Nieuwzględnienie natomiast moich ■ 
uwag odnośnie jadłospisu dotyczy ■ ■ h |
podawania surówek do każdego! B-c ł Tl "W Trtiigijy

dr Tomasz Mrozowski

Jeden medal to mało
ale kajakarze sq w czołówce Europy

Międzynarodowy ... _
1'im ,• • n j i i « ▼> start Polaków w I mlstrzo-

■urnie Strzelecki
W M. . ’ bezwzględnie najpoważniejszy 1naj-

Slr«i,vl edzynai odowym Turnieju szerszy występ naszych 
"■4s\n‘"' “Obywającym Się w od krótkich wioseł. ^°11¾ h“l™ 
1,nle w w za'<°ncz.ono Już strze- zdobycia tylko Jednego i to brązo- 
kh sn"nn6 konkurencjach. Wyniki wego medalu, zapewnili sobl®' 
tey ^.„"'“'Sporlziewanle dobre. Cle- ekipa czwartą lokatę w Eu™P** 
"a ‘n ’s"is dobre, bardzo posta- za robiącym rewelacyjne postępj.nas-,..,.,, zawodn|ków której zespołem ZSRR, doskonałymi Nletn- 

J ..„i—j„ caml 1 dotychczasowymi mistrzami ।
świata, Węgrami. |

Po udanych startach naszej czo- 
ira lówki w NRF 1 Danii, 
— liśmy się jednak Jeszcze więcej. 1 ilJrłm

. ......  _ Liczyliśmy na większą ilość medali , j,}lt całkiem Inaczej.
1. Sandor (Węgry) — i bardziej efektowne miejsca. Tym . , ■----- .
1’awlata iPolsza, — niemniej trudno być nlezadowolo-

gorzej. Należy jednak pamiętać, że 
walka byta nadzwyczaj wyrówna­
na, o kolejności często rozstrzygał 
na mecie film 1 lewy medali uzależ­
nione były niejednokrotnie od jed­
nego silniejszego pociągnięcia.

Bazaniaka, w czym widzi źródła i mie. O organizacje mistrzostw Eu- 
medalowych niepowodzeń 1 czy by- ' ropy w Polsce staramy się w roku 
ły możliwości abyśmy wypadli ie- 1061 r. 
piej.

SŁUSZNE ZAMIERZENIA

turnieju indywidualnego, 
s Informując nas o rm pan

t dzi, że do startu węgierskich emi- 
I grantów” nic dojdzie, gayż możli-

Me zgłoszenia się Włochów do i OkansKitgo, —, —
turnieju drużynowego szabli jest > r^piez w Konkurencji inoy- 
wielką niespodzianką I wvdarzr- I ''-^ćamej ja ko izw. „apatrid*', 
niem chyba bez precedensu w hi- । nie Przebywają na emigracji 
sioril r.ioskiej szermierki Warto * Jeszcze roku, po którjm to czasie 
tu jednak paml.-tać, że Wło«l <lo- : ^ogiiby uzyskać właśnie przywile- 
;.nali w Melbourne porażki, odpa- i Je osub lz'v- bezpaństwowych, 
dając już w półfinale turniej ! ! J. Mraygłód

Miehsl trzeci

rekordy Polski. 
^^100 tńn L Pawlata (Polska) 
Polski •) " absolutny rekord

-a3& ’

1,'bj, Masztal< (Polska) - 391.
301 O „ Serbu (Rumunia) 

376 3 'n~ Sadurskl (Polska) — m^tś ? ^taH (Węgry) — 375. 
"'“niuniai 1 y Postawy) 1- Serbu 
wiat, ip', r 1 170/1.200. 2. Pa- blskl (PPlska) - 1.164 — rek. 
1.163 ' Sadurskl (Polska) —

Tak było np. z Kapłaniaklem na 
504 m, gdzie czterech zawodników 
zmieściło się w jednej sekundzie. 
Brązowemu medaliście z Polski do 
srebrnego medalu zabrakło 0,7 sek., 
a tylko o 0,1 wprzedzlł on Dunczy- 

I ka Christiansona, o 0,2 Niemca Lan- 
( ge, a o 0,8 słynnego Miltenbergera 
1 (NRF). Gdvbv tak doszło do po­

wtórzenia biegu, kolejność z podoo- 
’ nymi różnicami mogłaby się uło-

Mniej szczęścia miała dwójka

ZA TYDZIEŃ W POZNANIU 
POLSKA — SZWECJA

— Przy większym szczęściu mog- ______ ..
liśmy wypaść lepiej — mówi prezes 1 września organizujemy ostatni mlę- 
PZK. — Na krótkich dystansach ] dzynarodowy tegoroczny egzamin, 
(na długich Jesteśm" słabi) repre- ; w Poznaniu w meczu ze Szwecją 
zentujemy dobry poziom. Przegry- ; czołówka walczyć będzie o pierw- 
waliśmy o ułamki sekund, ale w szeństwo z drużyną, która wraz z 
przyszłości o te ułamki musimy zwy- ' CSR dzierży tytuł wicemistrza śwla- 
clęiać. Rok olimpijski był rokiem . ta. Natomiast pozostali nasi zawod-

Jeszcze w tym sezonie 14 1

Xff1:, '„Popielarskl (Polska) — 
> 57' t «olny-Wandolin- (Polska

, P^tcln» j °®'
k perr?Ld0 sylwetek na 25 m. 
i’ Syónnr •Rumunia) — 583 pkt. 
S51» Wwd^Sry - 579, '3 
,k| ¢01¾ ^ "sea78, 6- Salomoń

nym.
w mistrzostwach startowało 17 

państw i każdy z naszych iaw°dm- 
kńw, abv poprzez eliminacje 1 pol- 
finaiy dostać się do finału, muslal 
wyeliminować ok. ’
ników W biegach 1««^’'“!,”; 
wyeh (500 i 1000 m) wszyscy nasi 
reprezentanci, choć w jednej z kon­
kurencji (najczęściej startowali w 
kilku) dostali się do finału. Nie by­
ło takiego, którego ominęłaby ta 
n.toteczna rozgrywka. I to byl naj­
większy sukces Polaków świadczący 
o ich silnej pozycji w Europie.

kapitalne finały
Son występ w finałach udał Hę

Górski — Skwerskl na tym samym 
dystansie. Była ona dopiero szósta, 
Jednak z róśnlcą tylko a,7 do brą- 
zoweg, medalisty. Nasza sztafeta, 
która Z Węgrami w przedblegu wy­
grała z dużą różnicą, w finale ustą­
piła im nieznacznie, tracąc tym sa­
mym brązowy medal.

W świetle tak zaciętej 1 wyrów­
nanej walki innego wyrazu nabie­
rał- finałowe wyniki Polaków. Tym 
niemniej szkoda, że „medalowo" 
nasi zawodnicy wyprzedzeni zosta­
li przez większa ilość państw, że 
bardziej efektownie 1 skutecznie 
nie potwierdzili swej wartości.

Dlatego zwróciliśmy się z pyta­
niem do prezesa P2K, Antoniego

pracy z bardzo wąską grupą ludz> 
w txm roku też pracowaliśmy tyl­
ko z bardziej rozszerzoną czolów- 
ką. Tymczasem musimy walczyć , Rusałka, 
o jej rozszerzenie, o bardziej zor- ,

nicy spotkają sie z kajakarzami z 
: Berlina zachodniego i Duńczyka-

mi. Regaty odbędą się na jeziorze

ostatnio zaproszenie. Do Duisbur- 
' ga pojedzie trójka zawodników: 
: Maciaszkówna oraz dwóch junio­

rów. którzy wyłonieni zostanąw mislrzeshyach Europy
rannych! BERLIN. ____ _____________

trwały w ! Strzelinach Europy PolaK Micnci 
Walnego • zajął trzecie miejsce w śhzgaczach

-j____ ____ ,.______ c_ Polskiego l klasy do 250 ccm uzyskując łączny
Związku Rugbv. Wyczerpująca ay-1 czas trzech wyścigów — 27.00.

OD wczesnych godzin 
do późnego wieczora 

poniedziałek obrady 
zjazdu Założycielskiego

skusja nad sprawozdaniem z do­
tychczasowej działalności Sekcji 
Rugby GKKF oraz nad programem 
perspektywicznym rozwoju rugby 
w Polsce wykazała, że młodzi w 
większości delegaci podchodzą do 
swej pracy z rozwagą, która ro­
kuje wykonanie wytyczonego pro­
gramu.

Nazwa „rugby11 kojarzy się u
wielu ludzi ze słowem 
ność“ I działacze winni

„brutal*

motorowodnych mi- i spoyóri, szermierzy: Woydy. Man-
fiery, Wyciska i Sara paty.

Zwyciężył Włoch ‘ósculall
pracci tvollnerem (NRD) — 26.55.

Komunikat totalizatora

Siatkarze z NRD 
w Warszawie

zrobić

WARSZAWA, Międzynarodo­
wy turniej siatkówki męskiej wy­
grała warszawska Sparta przed 

....... ...............................। Warszawianką. Lotnikiem i nic- 
damla, że spotkanie piłkarskie • ^i^ckim zespołem ASG \orwarts 
Wai\a Poznau — Śląsk Wrocław : Cottbus. Spotkania stały na prze- 
Objęte 36 zakładami (poz. 10) na ! ciętnym poziomie. Zespół niemiec- 
dzień 15. IX. br. zostało przełożone 1 ki nie był równorzędnym przeciw­
na inny termin 1 zgodnie z reguła- • niklem dla I-ligowców ustępując 
minem nie będzie brane pod uwa- i im pod każdym względem.
gę. W związku z tym do zakładów i Wyniki: Lotnik — ASG 3:0 (15:3,
na inny termin 1 zgodnie z regula­
minem nie będzie brane pod uwa-

wszystko, aby to mylne mniema-‘ wchodzi spotkanie - zastępcze (poz. i 15:3, 15:8). Sparta — Warszawian- 
nio nie znalazło potwierdzenia w|13) Wawel Kraków — luast qjrxl I ka 3:0 (15:13, 15:5, 15:9), Warsra-
życiu

owy uiyniG 1111111.111U- nuiliruz.l 3pi/littlU)U • IPU-- ■ top
nalazło potwierdzenia w|13) Wawel Kraków — Piast tka 3:0 (15:13, 
taki był Jeden z głów- ce. wianka — Lo

nych motywów dyskusji. W związ­
ku 7. tym poruszono problem zbyt 
tolerancyjnego sędziowania oraz 
zgłoszono wniosek o przyznawa­
niu nagrody dla drużyny grającej 
najbardziej „fair".

Delegaci stwierdzili, że mimo 
! niekorzystnych dla młodej dyscy­
pliny sportu warunków’ (finanse) 
powstałych po reorganizacji spor­
tu. ilość drużyn nie uległa zmniej­
szeniu, choć zaszły zmiany orga­
nizacyjne (np. s’ekcja .Polonii By­
tom z powodu macoszego trakto­
wania przeszła do Górnika Dymi- 
trowf.

.. ----------------- - _ ----------. — . Na zakończenie jeszcze jedno py-
ganlzowaną akcję wszerz, oraz o j tanie. — Podobno czołówka będzie
jeszcze większą ciągłość w trenin- ! osłabiona? -----... K. H ,
gach, w których nie może być Iuk. i — Tak — stwierdza prezes. — Ko. Jak również starannie upr

Chcemy powołać na przyszłość I zleras pozostał w Belgii, w sposób pracowany statut Związki
ośrodki szkoleniowe w c^łB(.inła 1 4.1.» -------------

: osłabiona?
Po zgłoszeniu wniosku o powo­

łanie Polskiego Związku Rugby ze­
brani przyjęli go p-zez aklamację 
Jak również starannie uprzednio o-

___ ______  - Szczecinie, I kompromitujący go jako trenera 
poznaniu, Warszawie i w Czecho- i i zawodnika. Polska nic zabrania
wicach. Tam zatrudnić trenerów, i nikomu emigrować, natomiast po- 
którzy będą pracować z czołówką. 1 rzucanie cichaczem ekipy przynosi 
W ten sposób stworzymy atmosferę wstyd autorowi takich wyczynów.
stałego współzawodnictwa' i zapew- 
nimy cl-’łość pracy. Chcemy też
ożywić międzynarodowe kontakty 
klubowe na zasadzie wymiany.

W przyszłym roku czekają nas 
mistrzostwa świata w CSR, a w 1959 
roku mistrzostwa Europy w Mo­
skwie. Chcemy na nich odegrać ro­

Wielka natomiast szkoda, że ma za. 
miar opuścić nas Danusia Walko- 
wlak. Serce jednak nic sługa, a 
wśród kajakarzy CSR wybrała so-

lę, ale główny atak przygotowań 
kierujemy na Olimpiadę w Rzy-1

bie towarzysza życia, 
mniej na mistrzostwach 
1958 r. obecuje jeszcze 
w polskich barwach.

Tym nie 
świata w 
startować

,------------- , „atut Związku.
A oto nowe władze PZRugby wy­

brane przez zebranie: prezes — 
Wł. Trybus (W-wa) wiceprezes — 
SL Michóńskl (Katowice), sekretarz
— T. Pańko (W-wa). skarbnik — 
R. Korczak (W-wa), kierownik 
WG I D. — J. Nowak (W-wa), pro­
paganda — Wł. Opacki (Katowice), 
B. Malinowski) (Gdańsk). 'Zarząd 
uzupełnił na zebraniach 26 bm. 
przewodniczący Wyszkolenia Spor­
towego (dawna Rada Trenerów) o- 
~az przewodniczący Wydziału 
Spraw Sędziowskich.

Cergo

Juniorzy Warszawy 
pokonani w Mińsku

MIŃSK. Rozegrany w Mińsku, 
stolicy Białorusi, międzynarodowy 
mecz bokserski juniorów Warszawy 
i Mińska zakończył się zwycię­
stwem Mińska 14:8. Spotkanie ro­
zegrano w 11 wagach — ód papie­
rowej do ciężkiej. W drużynie sio 
Hcy wyróżn:ł się Niedźwiedź, a w 
zespole Mińska — Afanafiew i Lu- 
tyń&ki.

Wyniki (na pierwszym miejscu 
repr. Mińsua’ — Kapilewicz prze­
grał z Głuszklem, Liberman poko­
nał Bukowskiego, Afanafiew wygrał 
z Kalinowskim, Szewardyn przegrał 
w najłacniejszej walce spotkania 
z Niedźwiedziem, Lizurczvk zremi • 
sowa? z Kurhanem, Rymaszewski 
zremisował z Andrzejewskim, Hur- 
tcl wypunktował Sienkiewicza. Gi- 
leticz przegrał z Mazurkiem. Pleda 
pokonał Mizerskiego, Lutyńskl w y- 
grał przez tkc w 3 rundzie z R& 
slawem. Gomacz pokonał Wo>’n’aka.

Floreciści zaproszeni 
do Dmshurya

W dniach 2—3 listopada > w 
Duisburgu odbędą się wielkie mle- 
dcynerociowe zawodv. we florecie 
Juniorów, na które PZS otrzymał

Lotnik 3:1 (13:15, 15:9.
15:13. 15:3). Sparta — ASG/3;0 
(15:2. 15:2. 15:3). Warszawianka — 
— ASG 3:0 (15:9, 15:4, 15:13 . Spar­
ta — Lotnik 3:0 (15:11, 15:9. 15 7). '

Najmłodsi, lekkoatleci 
na starcie

Za ktlka dni, w kilku krajach. 
Europy dojazie cio zawodów, które 
zgromadzą na starcie rekordową 
Kość lekkoatletów. Imprezą ta bę­
dzie „korespondencyjny” między­
narodowy czwórbój lekkoatletvcz- 
ny.

Obecne międzynarodowe zawody 
dzieci odbywają się z udziałem 
szkól w Bułgarii, Czechosłowacji, i 
NRD. WęMcr. Polski i czterech 
Republik Radzieckich — Białoru­
skiej. Litewskiej, Rosyjskiej i 
Ukraińskiej.

W bieżącym roku zawody trwać ■ 
będą od 10 do 2-5 bm. w paździer­
niku na podstawia wyników- wyło- 
nlony zostanie drużynowy „mistrz 
krajowy", a 1 listopada znany -już 
będzie „mistrz międzynarodowy”. 
Pierwszy zespół szkolny otrzyma 
Puchar redakcji „Świat Mlodyoh”. 
Najlepsze dzieci z drużyn krajo­
wych spotkają się na wspólnym o- 
bozio w Berlinie i następnie beda 
^Ta &nł™Ć £We

groz.nl


Przedstawiamy środowego przeciwnika Gwardii: Matematyka ligowa
dla totkowiczów

W „rudym” miasteczku Aue!
wyrośli reprezentanci NRD

SPORT CLUB WISMUT z ; dopiero niedawno dała się po- | 
Karl Marx Stadt jest jed- 1 znać jako jeden z czołowych ■ 
nym z kilkunastu klubów, pow- klubów polskich i nie ma je- । 

stałych przed 2 laty w NRD. szcze takich tradycji, jak jej । 
Dawniej z obecną jego siedzi- : środowy przeciwnik.
ba łączyło go tylko to. że uda- ; Obecnie, w przeddzień trud- 
jąc się na mecze z innymi ze- : neg0 spotkania, obie prowadzą j 
spMami środkowej i północnej , w tabelach mistrzowskich 
części kraju, musial przejezdzac krajów. Gwardia różni- I
przez to miasto, najbliższe ca jecjneg0 punktu przed ŁKS, [ 
wiedze miasto, odlegle o ok. . wismut różnicą 2 punktów! 
60 km i które do z.akonczema - -- - -• _. . I
ostatniej wojny nosiło 
Chemnitz (Kamienica).
piłkarscy w Polsce przypomina­
ją sobie zapewne tę nazwę, bo-
wiem tu wiośnie nasza

_ _ _____ ł _ _ Ktow I 
; przed Vorwarts Berlin. Obie i 
tej; jedenastki nie odniosły w! 

:ce ostatnim meczu o mistrzostwo 
sukcesu. Gwardia doznała wy-

zentacja narodowa przegrała z 
Niemcami w r. 1938 w stosunku ,

rpnrp- sokiej porażki w Bytomiu, Wis- 
-p ' mut zremisował z 9 w tabeli 

Fortschritt z Weissenfels 1:1.
Mimo remisu Wismut wyka-1:4 (0:1).

Równo 19 lat później (także , , . , . , , , .
18 WTześnia) wystąpi na tym ImsKi korespondent
samym stadionie jedenastka zejest do spotkania warszaw-! 
warszawskiej Gwardii w re. ! sliieSo dobrze przygotowany. ; 
wanżowym meczu ellminacyj- Wismut prowadzony obecnie • 
nym o Puchar Europy z aktu- przez znanego trenera Fritza 1 woskrzydlowy: Freitag,

I zał w tym meczu — jak donosi
' nasz

alnym mistrzem NRD.
Fritza

. Gódicke, stanowi trzon repre- strona ataku: Viertel - S.
---------- _. . sześ- nPeacuje przeważnie dla 

broni i Tr“£era, najczęściej solidnie 
krytego przez przeciwnika. Tró-

Zanim Wismut został ,.sport* zentacji NRD. Pięciu 
klubem" — bvl zwvkłvm zespo- ' ciu graczy tego klubu 
lem górniczym w miasteczku, prawie stale barw narodowych,

z meczu eliminacyj-pra- klasy i postrachem bramkarzy, 
lewa I Gra na środku ataku, ale strzela

D-2C

Poz. 1. WISŁA KRAKÓW — PO­
LONIA BYTOM.

Wyniki w lidze: 1951 — 2:2, 0:2. 
1955 — 3:0. 2:0, 1956 — Polonia 
w II lidze: wiosną — 2:4. WISŁA: 
7 miejsce w tabeli. Wyniki: Gwar­
dia W-wa 1:3 iw), Ruch 4:4 (d). 
Budowlani Opole 3:1 (w). Lech 

1 1:2 (dl, Lechia 2:0 (d). POLONIA: 
। 5 miejsce w tabeli. Wyniki: Budo- 
i wlani Opole 1:0 (dl. Ruch 4:1 (w), 
I Lech 0:2 (w’. Górnik Zabrze 0:0 (d‘,
Gwardia 4:0 id). Nasz typ:

Poz. 2. GWARDIA W-wa- 
CHORZÓW.

X.
RUCH

Kai-

n h

Wyniki w lidze: 1954 — 3:2. 
1:1. 1955 — 1:0, 1:1, 1956 — 2:0, 
0:0. Wiosną — 2:2. GWARDIA: 1 
miejsce w tabeli. Wyniki: Wisła 
3:1 (dj. Górnik Radlin 1:0 (d), Le-
gia 2:1 (dl.
4:0 (d). Polonia

ŁKS 1:2 (w), Stal
Bytom 0:4- (wi.

RUCH: 9 miejsce w tabeli. Wygi- 
ki: Wisła 4:4 (wj, Polonia 1:4 (di. 
Radlin 1:1 (w). Legia 1:5 (w). Stal
0:0 (w). Nasz typ: J

Poz. 3. LECHIA 
GÓRNIK ZABRZE.

Wyniki w lidze:

GDAŃSK

i drużyny w 11 lidze. 1 
I nik w II lidze. 1956

1954
1955

2:0,

obie 
Gór-

; LECHIA: 4 miejsce w tabeli. Wy- 
! niki: Górnik Radlin 2:0 (d). ŁKS
10:0 (d), Stal 1:2 (w). Polonia By-
1 tom 0:0 (d). Wisła 0:2 (w). GÓRNIK: 

mistrzostwo świata mię- [ ŁKS 0:1 (wj. Legia 3:2 (d), Stal

r

II

nikł: Zawisza 1:2 (d). giaev a.a , Warta 2:1 (d>. Polonia cXr^f?. 
iw). Calisia 1:0 (di, po^“ 0:1 
1:2 (W). Nasz typ: i.

Poz. 12. MAnYMOHT . 
bzuha chodaków, -

Wiosną - 1;2 MARYMOIIT- s ‘ 
miejsce w tabeli. Wynikt k-„8 0:3 (d). Polonią Gd. 2:1 L 
sia 1:0 (d;. Pomorzanin 1-2^' 
Zawisza 4:2 (dl. Śląsk o-4 5’ 
GzUr.A: 12 miejsce w tahuj 1H 
niki: Śląsk 0:5 (di. Warta fró tJ' Polonia Gdańsk 1:2 _(d rJ’1-
0:4 (w>. Pomorzanin 1-2 
sza 0:3 (w). Nasz tvp: f ' a''”

Poz. 13. WAWEL KRAKÓW 
PIAST GLIWICE. -

Wiosną — 0:2. WAWEL: 6 t—L 
sce W tabeli. Wyniki: Broń Ra^, 
1:0 (wj. Naprzód Lipinv 
Włókniarz Chełmek 4:1 '(di -7n-' 
bierki 1:2 (w;. Cracovia In 
Pi AST: 9 miejsce w tabe!LW^V 
ki: Naprzód 0:6 (w), staj 
2:3 (di. Włókniarz Cńetn;”k 'iin 
(W), Szombierki 2:1 idi 
t-1 <wl Nae-z i.™ . '-‘•‘-rr-.l

6:0 (d). Wawel 1:3 <wt. AKS 3:1 d).'
Stal Rzeszów 2:5 (uy. Garbarnia 
•t:i iUj. concoraia 1:1 (w»-

równie dobrze i z flanki. Trud- I dzy NRD i Walią, zakończo- : 6:2 (d). Polonia Bytom 0:0 (w), Wi- 
szachu. ! nego sensacyjnym zwycięstwem ^:0 tdb Radlin 5:1 (w>- Nasz 

jego ko- Niemców. Z prawej, na ziemi ‘_ .„«nwirr _
ny do utrzymania 1 
zwłaszcza wtedy, kied;

Poz. 8. POMORZANIN TORUŃ — 
ZAWiSZA BYDGOSZCZ.

lega na łączniku „Mani” Kaiser | 
ma dobry dzień.lem górniczym w miasteczku. Prawie stale Barw naroaowycn. , królem strzel-którego nazwę stanowią tylko a mianowicie obrońca Miiiier ‘ RD 1 ostałn b

---------- ' ■ • - (czasem 1 drugi obrońca Bauer . . „? .. , .
obaj pomocnicy: bracia Karl turnieju III MISM w Moskwie. , kjm zagra 

drogi, domv i lasv są aż rude : Siegfried IVolfowie oraz na- , Na każdym prawie meczu Gwardii: 
od pyłu rud żelaza powstał i Pastnicy Tróger i Kaiser. O Tróger strzela co najmniej jed- 
rozwinął się zespół piłkarski, wartości wymienionych wystar- : ną bramkę. Strzelił ją tez Wy- , 
którego osiągnięcia przeszły o- cz-v powiedzieć, że bracia Wol- rodowi w Chorzowie, zmusił 
czekiwania jego założycieli . fowie nraz młody, bardzo siiny : do kapitulacji słynnego bram- 
sprzed 6—8 lat. ; fizycznie Briengfried Muller ' karza Walii Kelsey-a. Był boha- Bauer (3„)

mają zapewnione miejsce w re- terem ..spotkania roku" między, „......... ....... .......—, ------
c,^-. ; , NRF ,e. fricd woif wi) Notatnik piłkarza

atak: Horst Freitag i2M. Man- ; r

3 samogłoski: A u e.-Tu, w cen­
trum gór Harzu, gdzie ziemia,

Tu też po raz pierwszy zet­
knąłem się z tą jedenastką w

bramkarz Walii Kelsey (Arse- i łks°łOM STAL sosnow,cc 
na!) kapituluje przed strzałem : Wyniki w lidze: 1954 — Stal w

A oto skład Wismutu, w ja- l Troegera (pierwszy

Wiosną POMORZANIN:
3 miejsce w tabeli. Wyniki: Chro­
bry 3:10 (w), Polonia bdg. 4:0 (u).

Poz. 14. AKS CHORZÓW -ST1L 
RZESZÓW.

Wiosną — 2:4. AKS: 7 r,!»!.-. 
«■ tabeli. Wyniki: Cracovia 
Broń Radom 2:0 <d|. Naprzód ll 
piny 1:3 (w>. Stal Mielec 0:4 iń 
Włókniarz Chełmek 3:3 (=vi 
bierki 2:0 tri). STAL: g roiS 
nr tabeli. Wyniki: Szombierki ló 
tw), Cracovia 1:2 (d). Broń Radon 
1:2 (w). Naprzód 5:2 (d). Stal Mi^ 
lec 0:0 (w . . Włókniarz CheJrX O-n (Hi Kae, „w 1 —

środę przeciw |

bramka: Klaus Thiele, lat 28

Troeger kieruje atakiem Wis- 
mutii, który w środę spotka się 
na Stadionie Dziesięciolecia z 
Gwardię Warszawa w pierw-

oparta Lubań 2:0 <wt. Marymont 
2:1 (d), Bzura Chodaków 2:£ Jw)-

obrona: Briengfried Miiiier szym meczu eliminacyjnym o 
(26), Hans Meier (32), Erhard ! klubowy Puchar Europy

lewej). | II lidze. 1955 — 6:2, 1:2 1956 łUb D^,ra VIIUU-IWW v.,.
। 3.1. 0.0. Wiosną 1:1- STAL: 8. (jórnik Waibrzvch 2:1 (d). ZAtf/i-
। miejsce w tabeli Wyniki: Budo-1 SzA: 7 miejSce w tabeJL Wyniki.
' i'“ na Górnik Wałbrzych 2:1 tvo. Chrobry
niK Zabrze 2:6 hv) Lechia 2:1 (di. ’ |:2 <d, Sparta Lubań 1:0 (d). Ma

, Gwardia 0.4 (^ i. ŁKS: miejsce i rVmont 2:4 (w>. Bzura Chodaków
tabeli. Wyniki: Lech 8:1 (d), Za- : (dj Nasz tvp: 1.

; brze 1:0 (d), Lechia 0:0 (w), Gwar- ; 
| dia 2:1 (dl, Budowlani 4:0 (d). Nasz i CALISIA POLONIA

pomoc: Karl Wolf (33), Sieg-
prezentacji, a Trbger i Kaiser ’ finalistą mistrzostw . , .........

hitvm 1053 przyczynili się do zwy- społem Fritza Waltera — FC .
lutym 19.3, kiedy to Wismut cięstwa NRD nad Wa]ią w e|j. Kaiserlautern i Wismutem. za- fred Kaiser (28). Willy Tróger 

minacjach do mistrzostw świa- । kończonego w ub. roku w Łip- (29), 
- - - - - ------ =-■ ,a I sku nikłym zwycięstwem za- fried

Varhidim, Kotaszem, Bundza- : ' | chodnich Niemców (4:3).
kiem, Machosem i Fenyvesim . UWAGA NA TRÓGERA I Warto też dodać, że Tróger ; 
na czele, a ja zaproszony do । stracił jako chłopiec, podczas *
prowadzenia tego spotkania, 1 -- —.................................. .... . .
musiaiem przez 1,5 godziny bie­
gać po pokrytym rudym lodem 
i taką samą wodą boisku, za­
nim po przerwie kilkunasto­
stopniowy mróz nie zamienił , 
terenu gry w śliskie grzęzawi- ; 
sko. Wyższe umiejętności Wę- i

podejmował u siebie węgierskie 
rezerwy przyszłości z Farago, Kurt Yieriel (28), Sicg- 

Kaiser (31).

Międzypaństwowe spotkanie 
t/skle juniorów Polska —

plt-

UWAGA NA TRÓGERA G. Aleksandrowicz

paż- 
I sa- 

j mym terminie w Krakowie wysta- 
। pi reprezentacja Dolnej Austrii 
| przeciw reprezentacji grodu pod-

Siła Wismutu leży głównie w i ostatniej wojny lewe przedra- 
linii ataku. Dwu wymienionych mię. Brak ten nie utrudnia mu 
wyżej reprezentantów, gra tu widocznie swobody ruchów, 
oczywiście pierwsze skrzypce. ; skoro Tróger jest jednym z naj- 
ale i pozostała trójka daje ód lep.wych pi kar-y NRD. „tnr- 
czasu do czasu znać o sobie. 1 jagerem” (strzelcem) pierwszej

Na zakończenie wyniki niedziel­
nej rundy mistrzostw NRD brąz 
aktualna tabela:

Wismut 1:1,

Drezno 6:1,

grów zadecydowały o ich zwy- I 
r t£»cf win 1 ncięstwie 1:0.

Zawodników Wismutu 
lem możność oglądać w

mia- 
akcji

0

ZespM polski na mecz z Austrią 
składać sie będzie z juniorów no- 
uego zaciągu, tzn. urodzonych po 

Chemie Halle ’ 1 91 Pn9- tym spotkaniemenemie waiie ; m!oflych ^pir<ar7y zebranych zo;

typ: 1. X. i GDAŃSK.
I n e n..»««..■ .... - Wiosną 1:0. CALISIA: 5 miejsce
I i rrTf’ OPOLE taoe|^ Wyniki: Polonia Bydg.
! w-tw 1 0:5 iw). Sparta Lubań 1:1 (d). Ma-
„ yfyn|k .w 1 rvmont 0:1 (w). Bzura 4:0 (d:.

wŁ Wałbrzych 0:1 hń. dn o-In V'.01111 ~. £-¾ 1 bry Szczecin 1:1 (di. POLONIA: 8
! i k ; niiejsce w tabeli. Wyniki: Sparta

' nr<?Hnn n e0'Avi 1:0 ,w*' Marymont 1:2 (di,
1 ? ćru. Se.?a Bzura 2:1 (w). Górnik Wałbrzych

I (dl. LKS 0-4 LECH: 1^. miej-, chrobry 1:2 twj. Polonia
sce w tabeli. Wyniki: ŁKS 1:8 (w>. r.-h? i-o <d> Ńasz tvn- 1, Stal 1:3 (w). Polonia 2:0 (d). Wl- 10 W- t?p' r

' sła 2:1 (w). Radlin 3:1 (d), Legia; Poz. 10. WA" 
| 1:2 (w). Nasz typ: 1. SLASK WROCŁAW

Program
zakładów na

22 września
Poz. 10. WARTA POZNAŃ

przeniesio-

Weisscn fols 
ails Berlin

kau — Rotatinn Lipsk 1
1. Wismu! K.M. Stadt
2. Vorwarts Berlin
3. Rotalion Lipsk
4. Motor Jena

t pa 'dziennika wezmą udział w tur- 
_ nieju kontrolnym.

। *
IC’ Wydział Gier I Dyscypliny uka-

23:9
sosnowieckiej’ Stali

Poz. 6. SZOMBIERKI BYTOM — 
CRACOVIA.

i Wyniki w lidze: 1955 — 3:2, 0:1.
I I9o6 — 3:1, 0:6. Wiosną — 1:3.
; SZOMBIERKI: 4 miejsce w tabeli 
grupy południowej II ligi. Wyni­
ki: £tal Rzeszów 3:1 (d), Garbar­
nia 0:3 tw). Concordia 2:2 (wi, 
Piast Gliwice 1:2 (w). Wawel Kra-

! ne na 12 bm. i w zakładach u- 
I «zględnione nie będzie.

Poz. 11. CHROBRY SZCZECIN — 
GÓRNIK WAŁB.

Wiosną — 0:2. CHROBRY: S I 
' miejsce w tabelL Wyniki: Pomo- j 

i-zanin 10:3 idi. Zawisza Bydg. 1 
: 2:1 (iv,, Warta 2:2 iw|, Polonia I 

Gdańsk 2:1 (di. Calisia 1:1 (w).
30:16 I Krężla 1 tyc. dyskwalifikacją z za- 
21:12 i wipszenirtń na 6 miesięcy, a Je- 
26:1R । zierskiego (Calisiai dyskwalifikacją
29:13 ;

ków 2:1 (d), AKS Chorzów 2:0 (w*. 1 GÓRNIK: 10 miejsce w tabeli. Wv
CRACOVIA: 1 miejsce w tabeli. 1
Wyniki: AKS 2:0 (d). Stal Rzeszów '

ŁKS. Łódź — Górnik RadL 
Polonia Byt. — stal Sosu. 
Górnik Z. — Gwardią W-W1 
Legia W-wa — Wisła Kr. 
Łc-zh Pozn. — Lechia Gd. 
Ruch Ch. — Budowlani 
Garbarnia — AKS Chorzów 
Stal Rzeszów — w?.wel Kr. 
Górnik Wąlb. — Polonia 
Polonia Gd. —- Warta Pozn. 
Śląsk Wrocław — Pomorzach! 
Zawisza Bydg. — Calisia 
Bzura Chodaków — Chrobry 
Wł. Chełmek — Cracovia

jeszcze kilka razy. Zespół ten 
brał udział w turnieju II MISM 
w Warszawie, ulegając nieofi­
cjalnej reprezentacji Polski 1:3: 
w meczu chorzowskim Polska —

V

7. Einheit Drezno
8. Fnrischritt Weissenf.
9. Motor Zwickau

ileś. Zarzad PZPN darował resz- 
kary zawodnikowi Wlazło —

cordia 0:1
Garbarnia (wl, Con-

Piast Gliwice 1:3
(dl, Wawel 1:0 (d). Nasz typ: 1.

NRD (0:2) gracze Wismutu sta- 
nov-ili trzon reprezentacji swe- strzostw ZSRR padły w ostatnich ; przed rRapIdem . -,_

I dniach następujące wyniki: Dyna- : 8 pkt I Vlenną 7 pkt. 
inn MdraMr — SkiTvdla r.nwiptmv 1

MOSKWA. W dalszym ciącu mi- । kach prowadzi

go kraju, wreszcie towarzyszy­
łem w charakterze sędziego te-

strrostw ZSRR padły
Simmerintr 9 pi-1 

i Sportklubem po

■ i. Rotalion Babelsberg
!2. Chemie Halle
13. Motor K.M. Stadt
H. Lokomotive Stendal

14: is 
12:19

20:20 ' drugim meczu ćwierrflnało-
o PZPN juniorów.

17:20 Kraków wygrał w Poznaniu z re- 
18:23 prezentacją tego okręgu 6:2 (1:2). 
21:31 | 'inal pucharu PZPN odbędzie się 
20:34 i w Poznaniu przed meczem II 
14:27 ’ prezentacji Polski i Bułgarii.

Poz.
PRZÓD LIPINY.

Wlosną

BROŃ RADOM NA*

0:0. BROŃ: 12 mlej-
sce w tabeli. Wyniki: Wawel Kr 
0:1 (d), AKS Chorzów 0:2 (w!,uStal 
Rzeszów 2:1 (dl, Garbarnia 1:2 (w). 
Concordia 2:1 (d). NAPRZÓD: .3 
miejsce w tabeli. Wyniki: Piast

v . . * . i 8:0, Torpedo —
zespołowi w jego podroży : Lokomotlw —

do dalekiego Uralu czy Lenin-
Dynamo Tbilisi 5:1.
Dynamo Moskwa

gradu w ZSRR gdzie twardzi ; Torpedo — Ib uamn Kijów 5:1. Ta- 
. ..................; ®. ; bela po ostatnich meczach:i ambitni „górnicy” z Aue uzy- ' 
skali w trzech meczach w ZSRR
1 zwycięstwo, 1 remis i 1 prze- • 
graną. I

PODOBIEŃSTWA I RÓŻNICE i

Wismut pozostawił u mnie

Spatiak Moskwa

LÓkomntlu

8. Rurev. E
9. Szachtior

bardzo dodatnie wrażenie. Grał 1 10. Zenit Leningrad 
wwsze ambitnie, twardo, może >>■ szydła ^.njb.
bez większych finezji technicz- 1 
nych. ale najczęściej skutecznie. PRAGA. rozerywkach

Terminarz rozgrywek

LONDYN. Wspaniałym startem 
rp-zpoczęła udział w rozgrywkach 
1 lljri angielskiej promowana w tym 
rok i do ekstraklasy drużyna Not 
tin.czham. Bonlamińek lisi odniósł 
w sobotę swe cawarte zwyciesi 
1 dzieli wraz z mistrzem kr 
Manchesterem United pierw

maia po 9 pkt. Wyniki «nhotuirh 
spotkań: Birmingham — Newcastle 
1:1. niackpool — Arsenał 1:0.

•erton Chelsea 3:0.
Bolton Wandcrcre

□IT? tinaham — Manchester 
i Tortsmouth — Sheffield 
derland — Aston Villa 1:1. Totten-

Kiedv los zestawił Wismut z czechosłowackiej par-K następują- . wich 
Gwardią w eliminacjach do Pu- ! rmenB-a'- ~-Dyn? ; 
charu Europy na r. 1957 195S , Brat. 3:3. Spartak 
— pomyślałem ' ’

Burnley 3:1, West Brom- 
Prestoń 4:1.

chwili: „trafiła 
mień”.

iv pierwszej ' lak Sokolovc 
kosa na ka- , j

k Kuąlore — $par- 
4. Trnava — Ta

RZYM. Mistrzostwa 11?! włoskiej 
rozpoczęły sie 2 niespodziankami 
wiFlkiogo kalibru: porażka Fioren-

Spotykają się ---------- ------
drużyny o jednakowym prawie ■

przed Sparta-
bowiem dwie klem Sokoloyo również. 22 pkt.

; tanu

z ben i aminkiem Atesandrla 
remisem mistrza Włoch Ml-

7. Lanerossi 1:1. Pozostałe

BUDAPESZT. Rozetrrano
stylu gry, równie silne w li­
niach ofensywnych, równie nie­
pewne „swego dnia", równie i'1^ binsgv^ 

wielkich niespodzia- ! MTK 2 Honvedem 0:3. Pozostałe 
! wyniku: Ferencvaros — Dorog 6:2. 
' Csepel — Szeged 0:0. Salgntarjan

Różnica między nimi polega — Komlo 1:0. Pers — Szombathdy । 
na drodze, prowadzącej 2:1- ''1 'abę11 prowadzą — lataba-• i u j l H ; nva, Csepel I Honved — po -4 pkt. ,oba kluby do zaszczytu repre- 

zentowania barw swych krajów ■

i rundę mistrzostw Hsi egierskiej. 
' w której wielką niespodzianką by-

wyniki: Hologna — Urline 2:2. 
ter — Torino 0:0, Juventus — 
rona 3:2, Napoli — Genova 
Padova — Lar.io 3:1, Roma 
Spal 1:1, Sampdorla — Atalanta

zdolne do 
nek.

tylko na
Komlo 1:0. Pers —

w Pucharze Europy. Wismut . niach
WIEDEŃ. W niedzielnych spntka

zdobywał powoli, krok za kro- j 
kiem coraz wyższy szczebel w r'a — ś 
hierarchii piłkarstwa . NRD. aż ! Wiedeń 
w r. 1956 doszedł do tytułu ;
mistrzowskiego.

PARYŻ. niedzielnej rundzie
lici francuskiej padły nasi, wyni­
ki: Lena — Lyon 4:4. Valenclm- 
nes — Nice 1:f. Anger® — Racing 
2:1. Marsylie — Se te 2:1, Redan — * # 
Nimes 3:1, St. FHenna — Toulouse 
1:1. Aleś — Lille 2:1, Monaco — 
Reims 3:0. Sochaux — Beziers 4:0.

r 0:1. Admi- 
Rapid — FU 

o — Vienna 
Kapfenbere

ZURYCH. Wyniki lisi szwajcar- 
:irj: Chaux de Foods — B^llin- 
ma 3:0. Gras«hoppprs — Young 
‘Iłowa 1:3. Grenchcn — Chias«o

11:21 
10:20

Luton

I $

( W związku ze zmianą miejsc 
zawodów międzypaństwowych w 
Polsce w dniach 29 września i 20 
października br. WGiD PZPN zmie­
nił terminarz rozgrywek o wejście 
do II ligi między mistrzami po­
szczególnych okręgów: 
22 września:

Poznań — Warszawa <I)

Szczecin — Bydgoszcz (II) 
Gdańsk — Zielona Góra (II) 
Opole — Śląsk A (III) 
Zagłębie — Lublin (III) 
Łódź — Kraków (IV) 
Śląsk B — Rzeszów (IV)

29^wrze£nia:
Warszawa — Olsztyn 
Wrocław — Poznań 
Zielona Góra — Szczecin 
Bydgoszcz — Gdańsk 
Śląsk A —• Zagłębie 
Lublin — Opole 
Śląsk B — Kraków 
Łódź — Rzeszów

6 październiki!:
Wrocław — Warszawa 
Olsztyn — Poznań 
Szczecin — Gdańsk 
Bydgoszcz — Zielona Góra 
Lublin — Śląsk A 
Zagłębie — Opole
Rzeszów Kraków

n BH R» o
Lii MSI

Gdańsk Szczecin
Zielona Góra — Bydgoszcz 
Śląsk A — Lublin 
Opole — Zagłębie 
Kraków — Rzeszów 
Łódź — Śla.sk B.

20 października:
Olsztyn — Warszawa 
Poznań — Wrocław 
Szczecin — Zieł. Góra 
Gdańsk — Bydgoszcz 
Zagłębię — Śląsk A 
Opole — Lublin 
Kraków — Śląsk B 
Rzeszów — Łódź

27 października:
Warszawa — Poznań 
Wrocław — Olsztyn 
Bydgoszcz — Szczecin 
Zielona Góra — Gdańsk 
Lublin — Zagłębię 
Śląsk A — Opole. 
Łódź — Kraków 
Śląsk B. — Rzeszów

Przypominamy, że mlstrzosWi 
okresów zdobyli już: Warszawa —
Polonia W-wa, 
mia Olsztyn, 
Nowa Ruda,

Oisztyn — 
Wrocław — Pia* 

Szczecin — P0’®’
Szczecin, Bydgoszcz — Kujawi"1’ 
Włocławek, Gdańsk — Flota WT 
nia, Opole — Unia Racibórz. Z?’ 

głębie — Victoria CztstoeW*
I Lublin — Lublinianka. ■

śląsk B. — Łódź
13 października: 

Warszawa — Wrocław 
Poznań Olsztyn

Zwycięstwem nnd Gwardią ŁKS przerwał dobrą passę warszawskiej' drużyny. Na zdjęciu
Soporek przegrywa pojedynek z Maruszkiewiczem. Wynik meczu 2:1 dla ŁKS

Fot. • Arsen

Raęelpigano
i i. Mviiiyn — vnmpm v. -. — Wintcrthur 2:2, Young Boys 

Gwardia zas I w AC — GAK 3:3. Po pięciu kolej- 1 Biel 2:1.
Olympia

Dr Adam Papee NA PLANSZACH 
CZTERECH OLIMPIAD 6

NA PLANSZACH 
CZTERECH OLIMPIAD ?

NA PLANSZACH 
CZTERECH OLIMPIAD

Ogarnia nas najgorsze w takich razach uczucie — zwąt- 
pieire. Może trochę przesadzamy, ale niestety, jest ono 
w dużym stopniu uzasadnione.

Drużynę naszą, widzimy to aż nazbyt wyraźnie, zba­
gatelizowano zupełnie i przez to, jakby skazano na „uto­
pienie’' już w eliminacjach. Przy rozstawieniu,' umiesz­
czono nas w jedynej grupie, składającej się z czterech ze­
społów, podczas gdy w pozostałych grupach walczą po trzy 
zespoły. W ten sposób, właśnie z naszej grup.y mają odpaść 
dwie drużyny, a z pozostałych tylko po jednej. W dodatku, 
Francja i Włochy mają do pokonania słabych Greków, 
Belgia i Niemcy rówmie słabe Chile, a Turcja z Holandią 
(ta ostatnia jako gospodarz Igrzysk), otrzymały niejako 
prezent od FIE i wchodzą do półfinałów bez walki, bo wsta­
wiona dp ich grupy Kuba, jak to zresztą mogli przewidzieć 
organizatorzy, nie stawiła się.

Tak więc my, Polacy, aby wejść do półfinałów, musimy 
od razu w eliminacjach pokonać co najmniej dwie dru­
żyny. I to jakie drużyny! Zdecydowanych faworytów, od 
lat niepokonanych Węgrów, Amerykanów, którzy cztery 
Jata temu ..roznieśli” nas w Paryżu oraz nieznanych nam 
zupełnie Anglików.

„Nasza sprawa, chłopcy, być przed sobą w porządku, to 
znaczy dać z siebie wszystko, na co nas stać — przerywa 
kłopotliwe milczenie trener Szombathely. — Wyniki, moi 
drodzy, rzecz drugorzędna. Aby do nich dojść, trzeba dłu-

giej, uporczywej pracy. Umieć przegrać, to też sztuka, któ­
rej musimy się uczyć”.

Jego uwagi, wypowiadane staranną niemczyzną, zawsze 
przekonywały. Ale teraz, nawet w tym głosie doświadczo­
nego szermierza, wyczuliśmy ledwie uchwytną nutę zwąt­
pienia.

„Pierwsze spotkanie rozgrywamy z Anglikami — kon­
tynuuję;. Szombathely. — Widziałem ich wczoraj na tre­
ningu. Poza rutyną, nic ciekawego. Jeżeli na ich zasłony 
i odpowiedzi znajdziemy skuteczną obronę, spotkamy się 
z Amerykanami. Tych już trochę znamy.

No. dosyć na dzisiaj, jesteście zmęczeni. Teraz kąpiel 
i odpoczynek. Od jutra normalna praca"

Dni dzielące nas od zawodów, wypełniają nam tre­
ningi. przechadzki po mieście i odpoczynek. Odpoczynek 
jest konieczny. Friedrich jest wyraźnie przetrenowany, ja 
również trochę, wskutek czego nie sypiam po nocach i za­
czynam tracić kondycję.

Z niepokojem oczekujemy rozpoczęcia turnieju. 
Nareszcie!
18 lipca.. jedziemy do hali szermierczej.
Do pierwszego spotkania z Anglią stajemy w najsilniej­

szym składzie: Friedrich. Laskowski, Segda i ja.
Zaczynamy źle. Friedrich i Laskowski przegrywają swo­

je pierwsze walki i Anglicy zdobywają od razu dwa punkty 
przewagi. Dopiero zwycięstwa Segdy i moje, przynoszą wy­
równanie. W drugej kolejce jest już lepiej. Obejmujemy 
prowadzenie 5:3. Drużyna nasza powoli się „rozkręca”, wal­
czymy coraz lepiej. Tylko na Friedrichu odbija się jeszcze 
przetrenowanie. Ale „jedziemy" w górę. Trzecia tura po­
większa różnicę punktów na naszą korzyść do 8:4. Wy­
starczy wygrać jeszcze jedną walkę, aby pokonać Angli­
ków, a my wygrywamy trzy i w rezultacie odnosimy wy­
sokie zwycięstwo 11:5.

Przypominam sobie przebieg mojej walki z Corblem. Jest 
to przykład, jak w czasie walki trzeba myśleć i zmieniać 
swoją ^taktykę, odpowiednio do akcji przeciwn’ka.

Corból, stary szermierz angielski, nie atakował, tylko pa­
rował i odpowiadał. Rcbił to doskonale. Ja, jakoś przypad­
kowo zaatakowałem odbiciem — pchnięciem, które doszło.

Drugi raz powtarzam to samo — trafiam. Zastanawiam1 
się. czy powtórzyć to samo i ryzykuję po raz trzeci. Znów 
trafiam! Po zmianie miejsc myślę sobie, dość — nie wolnó. 
już tego robić więcej. Ale coś mnie poniosło, powtarzam 
ten sam atak — trafienie. Prowadzę już 4:0. No/ to już 
naprawdę dość myślę sobie, teraz trzeba zmienić. Ata­
kuję zwodem na bok. Corbel bierze zasłonę — odpowiada 
i... jest 4:1. Nie z tej strony, myślę. Zmieniam atak, idę na 
pierś. Zasłona — odpowiedź i jest 4:2. Teraz już wiem. 
Wracam do pierwszej akcji. Piąty raz atakuję odbiciem — 
pchnięciem i wygrywam 5:2. To była jego pięta achillesowa.

Istotnie, miał rację Szombathely, Anglicy to stara szkoła. 
Niemniej jest to dla nas zwycięstwo bardzo cenne. Dzięki 
niemu nastrój w drużynie znacznie się poprawia.

W międzyczasie Amerykanie, wobec braku jakichkolwiek 
szans w walce z Węgrami, przegrali-z nimi, nie próbując 
nawet stawiać . oporu, by zaoszczędzić siły do spotkań ■ 
(Z Polską i Anglią. My z Węgrami też nie mamy żadnych 
szans.i jedyna dla nas droga wejścia do półfinałów, to po­
konać USA. Rozumiemy to doskonale, ale nie. mówimy 
o tym między sobą. Postanawiamy walczyć z nimi w nie­
zmienionym składzie.

Zapobiegliwy fechtmistrz drużyny amerykańskiej Gorgio 
Santelli, syn światowej sławy fechtmistrza i trenera Wę­
grów, Italo Santelli’ego, patrzy na nas z pobłażaniem. Jest 
spokojny o swoich wychowanków. Zrobił wszystko, by za­
pewnić im zwycięstwo. Wystawił przećiwko(nam silniejszą 
drużynę, jaką dysponował. Wzmocnił ją dwoma nte zmęczo­
nymi zawodnikami. Dzięki stosunkom jego ojca, jury pa­
trzy bardzo łaskawym okiem na wyszkoloną przez niego 
czwórkę. Sympatia licznie przybyłej publiczności, jest rów­
nież po stronie zamorskich gości.

Nie, Gorgio Santelli nie obawia się żadnych przykrych 
niespodzianek. Jest człowiekiem trzeźwym. .Realnie ocenił 
nasze możliwości Już widzi swoją drużynę w 'półfinałach

Zaczyna się ciężki, od razu nieustępliwy bój. : '
W pierwszej walce spotykają się Friedrich r Lyonem 

— starym, doświadczonym kapitanem drużyny amerykań 
skiej. Śledzimy z zapartym tchem ich zmagania.’ Lroń. jest'

zaskoczony błyskawicznym tempem, narzuconym 
Friedricha. Próbuje przetrzymać falę jego ataków, „wejs>- 
w tempo”. Na nic jednak.. Zwycięża Friedrich. Jest to der 
bra wróżba. Prowadzimy 1:0. Na chwilę wstępuje w n" 
otucha. Ale już w następnych. walkach Amerykanie wy­
grywają. Laskowski przegrywa z zaciekłym ^urs.-S^ 
a Segda z najgroźniejszym zawodnikiem amerykans»® 
Huffmannem. Jesteśmy zaniepokojeni. Na szczęście m 
udaje się poprawić sytuację. Zwyciężam van Buskirka.

W ten sposób, po pierwszej kolejce walk, uzyskuj63^ 
stan 2:2 i zaczynamy niejako , od nowa.

Następna kolejka jest jednak dla nas fatalna. A^' 
kanie z pomocą, niezbyt przychylnego nam przewodnią 
cego. wygrywają kolejno trzy walki. Decyzje sędziego, w 
raźnie krzywdzące naszych szermierzy, peszą nas. Przy s . 
nie 5:2 dla USA, położen:e nasze staje się 
ciężkie. Jesteśmy zdenerwowani i popełniamy błędy, K 
w oczach sędziów potwierdzają wyrobioną nam pmez 
tellćego opinię słabych szermierzy. Nie mamy jednak 
m:aru. kapitulować przed czasem. Zgromadzona ną 
część Ąrużyny polskiej, silnym dopingiem usiłuje poame 
nas do dalszego’wysiłku. To dodaje nam otuchy. Podiy» 
my się do walki z nowym zapałem. no

W twardych zmaganiach zaczynamy zdobywać PUI“Lu 
punkcie. Jest 3:5, 4:5. Atmosfera na sali po każdym 
zwycięstwie stąje się gorętsza. Nikt nie oczekiwał ta . •>; 
zrywu nieznanych Polaków. Naszą postawą porywami, . 
downię. - .

W następnych walkach wyrównujemy. Zyskujemy P? 
wagę. ■; .

Przy stanie 8:7 na naszą korzyść, mnie przypada w 
le, rozstrzygnąć losy tego dramatycznego 
wygrać. USĄHna bowiem lepszy stosunek trafieni.8 :ja. 
przegrał tę ^ąlkę,. tp. mimo, równej ilości punktmw 
niemy wyeliminowani z dalszych rozgrywek. Star 
opanować' zdenerwowanie. Wchodzę na planszę. 
nmą staje Huffniann.

(d c. n)


